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Listopado va rocznica Lwowa.
Rosya sow 9ecka sM@nna do wielkii sii 

ustępstw dla koalicsii,
Iriandya pod angrelskimi bagnetami.

Trup kobiety w studni na ftynku.

Walki na przed-nieśoiach Bobrwjska.
■ K o m u n i k a t  s z t a b u  g e n e r a l n e g o :  B abm jske, o d p it o .  Na odcinku
—   — . — „■■..-i-    ■< { leaiana pomyślne dla ras utarczki oddziałów » r n i »

W  ro c zn ic ę .
Y <®diśniy w  okres wspomnień niedawnych, 

fe* eaiedwrie rok czasu dzielących nas wypadków 
o wieikiesn, niewątpliwie hjstoryeztr n  Wjekopota 
nyra teaaezeniu.

Frsed' sokiem nagle zatrzęsły się w  posadach 
siewanjasone zdawało się potęgi, na olbrzymieli 
obszarach Europy środkowe] i  z  błyskawiczną 
szybkością, jakby na ekranie dokonał się przewrót 
w  istniejącym ustroju1, a na pozostałych rum owi
sk ach poczęło się natychmiast życie nowe, poczę
ły wyrastać nowe organizmy państwowe, zakute 
dotąd w  n iew oli narody przystąpiły pospiesznie 
•k> likwidacja przemocą narzuconych im form  ży 
śowyeh. Jako wynik straszliwej w ojny przyszła 
nagle, w  tempie rewoiucyi dokonana zmiana, któ
ra przeobraziła pod1’ względem  politycznym obraz 
atosuiśków aa obszarach państw, które tę wuju- 
preegrały.

Z  tego  przewrotu* powstała Polska niepodle
głe.

Społ*c!zeństwo polskie gorączkowo zabrało się 
do usuwania w ięzów  i  pozostałości niewolnego 
bytu, pospiesznie zabrało isię do zorganizowania 
własnej organizacyi państwowości. Lud1 polski, 
który na swych barkach dźw igał ciężar walki o 
wolność, który w brew  nadziei, politykujących sfer 
społeczeństwa szedł do tej wolności przebojem, 
sięgnął po w ładzę w  Polsce i kładł nowoczesne 
podwaliny tak ofiarnie zdobytemu własnemu pań
stwu.

Przed  rokiem cała Polska przeżywała chwile 
pełne radości i wzruszeń, bo przecież rzeczyw i
stością stawał się ten cud, o  którym marzyli naj
więksi w  narodzie. — za który ginęli w  w1ięz;e- 
ciach i na dalekich ęęemiaeh wygnania najlepsi 
jego  nynowie.

Tych radosnych wzruszeń, tych promiennych 
dsai które potężnym blaskiem radości oślepiły nie
mal wszystkie ziemie polskie, nie byliśmy uezest- 
nikasL-, Dla nas, podobnie jak. dla całego społe 
eaeńs.wa płońskiego na kresach, rozpoczęły się 
chwila jrozpaezy i najwyższego wysiłku, aby stwo
rzone fakta polityczne nie zyskały znaczenia trwa
łości Gdy cała Polska [uczuła się wolną, na bru
kach naszego miasta i |na całym obszarze tej 
części kraju narzucony został ustrój polityczny, 
k którym nigdy pogodzić się me mogliśmy, zapa
nował terror, przeciwko któremu zerwać się mu
sieliśmy do walki, jeżelj społeczeństwo nie chemio 
ełożyć Idbwodów bezsiły, czy pogodzenia się z 
losem.

Dzień 1. listopada to dla nas rocznica klęski 
politycznej, nieprzewidzianej przez odpowiedzial
nych polityków  polskich, ani tych formujących się 
polskich czynników wojskowych, które mimo o- 
czekiwania istotnie zaszłych faktów, nie chc*ały 
ezy nie umiały dość wcześnie s-ę im przeciwsta
wić. ozy też zaistnieniu ich przeszkodzić.

A le  równocześnie fedań 1. listopada, to rocz
nica w ielk iego  i ofiarnego czynu zbrojnego, któ
ry  w vrósł niemal z  niczego. Garść legionistów, 

Nvspom agana przez grono m łodzieży i robotników 
daR kasto do obrony miasta, które później prze-

dowczych./. dnia 31 październ ika:
Front S.frawsko - bjałorssEki: Nu pćmoasiyw od- j 

einku* frontu wzdłuż Dźwiny ożywioną akcyz prtrot *  '
nieprzyjacielskich. Ataki bolszewickie, prowadzone na •

m m  s m w »cr

P*-r*T.‘ wołyński: Spokój.
ha,ter.

j p e p e s j e .

W A L K  7 N 5  PO LN O  CM Y M  FRONCIE ROSYJSKIM .

POZNAN. (Pat.). Radio z Lugdunu. Z  frontu 
półn. armii rosyjskiej komunikują: Pierwsza armia 

przeszła d!o ofenzywy. Zdobyliśmy miasto Onegę 
z  okolicą, a następnie posunęła się pierwsza ar
mia 160 wiorst ,na południe od  tego miasta. W ifdhiż 

linii kolej, posunęły się oddziały rosyjskie na 100 
wiorst, zajmując główną 8 tacy ę w ęzłow ą Ptewiąk. 
W zięto  6.000 jeńców.

—O-—

Transport wełny dla łsodzi.
ŁÓ D Ź . (P;tt.) „G | s  Po lsk i1* donosi, że wczoraj 

otrzym ano w  Ł od z i w iadom ość, iż pierwszy tran
sport w ełny, przeznaczonej dla przem ysłu łódz« 
kiego, nads edł z Belgii do Gdańska na statku 
,.A ia“ . Obejm uje on 140.000 kg. wełny.

mieniło się w  w alki trwające całe miie*iące.
Jakżeż żyw e są wśród nas itspomzuemia tych 

przeżyć, jakże powszechnem jest dzisiaj pragnienie^ 
aby usunąć podłoże i przyczyny ówczesnych walk,' 
jakbyśmy pragnęli, aby krew  w ów czas przelana 
nie była daremną i aby Losy tego kraju zostały 
ustalone.

Z  perspektywy roku patrzymy dziś na minio
ne wypadki, pamiętamy Wszyscy [walki. które prze
orały cały ten kraj i dziś jedno chcielibyśmy w y 
powiedzieć pragnienie, aby jak najprędzej zasypa
ną została wykopana wówczas straszliwa prze
paść nienawiści narodbwej, aby u obydwóch na
rodów tę ziemię zamieszkujących wytyczną dzia
łania politycznego stało się przeświadczenie, że 
nie w e wzajem nej w alce budować się będzie na
sza wspólna na tej ziem i przyszłość.

Jak dla państwa polskiego tu «ą  tykln jago

łtosam u amputowano nogę.
B E R LIN , 27 października. T a jn y  radca p ro

fesor ftotter, przystąpił dzisiaj do am putacyi 
nogi u posła Haasego, aby zapobiedz dalszemu 
procesow i jątrzen ia się rany. Am putacyi doko
nał pow yżej jab łka  w  kolanie, p izez co spodzie
w a się u trzym ać pacyenta przy życiu.

B E R LIN , 27 października (T e l. ,Arb. Z tg .“ ). 
Dzisiaj przedpołudniem  odjęto Haasemn nogę 
powyżej kolana. Ku la rew olw erow a roztrzaskaw
szy kolano, w yw o ła ła  jątzenie się rany. P o  do
konanej op era c ji stan Haasego znacznie się po- 
iepseył, atoli dopiero w  najb liższych dniach bę
dzie m ożna orzec, czy Haase utrzym a się przy 
życiu, gdyż ogólne osłabienie wzbudza poważne 
wątpliwości.

—o—
K2W AW S ŻNJWO WOJNY.

POZNAŃ, (Pat.). Nanien, 30 b. m. Wedle ogjo- 
saonej przez amerykański ministerstwo wojny sta
tystyki, zginęło podczas ostatniej wojny ogółem. 7 aai- 
lionów 450 tysięcy żołnierzy.

kresy, stresową chemią są one wobec niezrealizo
wanie ktbtąd pragnier Ukrainy Gdy bustroiinie 
sprawy te będę ujęte jako fragment wielkich 
problem ów państwowych, które Izwłaszcza wobec 
niestrudzonych usiłowań odbudowy w ielkiej Ro
s ji, pospiesznego wym agają rozwiązania, nie- 
w ątpSw ie (znajdzie sję platforma, na której oprze 
się w  ogniu w alk i wyrosłe współdziałanie

Wj^somnienia wypadków listopadowych i <cfc 
p ćźa ieycyc  następstw niech będą p rr 'dmioteta 
Epokojnych i  suSnięamyeh - zzważań, aby po n ici 
nastąpiły, ctzyny. kióre. temu nieszczęsnemu kra 
jow i Eapewnią lepszą i  spokojną przyszłość.

Niech i społeczeństwu polskiemu tutaj oat*- 
ciłemu jaśw ieci słońce prawdziwej swobody któ- 
■rtt pa zed rokj° asajaśniato nad innerai Polski 
tafeaah i
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rioDotnik lwowski rok ie«nu.
i i^ g & to r ru ją  Kamach... Obsadzą pocztę... W  

kofwss&sh. jf&sSe ak>\ą pułk? ukraińskie, zarządzony 
ta&ia* pogotow ia...

WtedbriK-ś.iń iakifr podaw ano SI pażdz erał&e 
1319 tyliso 'ó rt’ty i9 znajomym, w kole
zaufaajaA z tm m sm ni be.-wadnościff z uczswjkym 
sass&mE<«da .

Ogól jttknk wj&safetóeów Lwowa aj trał 
ty«i» na«My •eryw, *S* torafł ssryo politycy, a a -  
fae w  pmś&:i 'siiij*?;awBs uefewałę ukraińskiego 
łfamifceto larotiowego.

ftowto3fii« jednali w iatry wały się aa to tajne, 
organista uya wbjtfeówe b. tegkraisKhw, w pierw-
3KV1X1 raędki* „Polska Organizacya W ojskow a"
łP. O. W -}.

iftozpus^nano wio* wezwano...
Go-ferofe s i.og^S Jysase: tSoaa atładstttód ckm 

techników. ^hsk>>£ Sienkiewicza.
Młoda fjrMBare po dwóch, tfłeeb przebiegały 

po0pf%m&- prme. Akaoamwką. Rynek, Leona Sa
piehy •

'Miasto & om »o  epaś. Ci czuwali aż do ra «a  
i ty lk o  aaansrali, aifcowśtKa m ;a ro d a jm  csryaeik; po- 
łitycone **? pcwwni.ijjf na uprawłaenfe..

*

.hawajutt/. wpłggnh cioaawie na snjasto. aby 
p„*iypa trawi W? tzy «o pcawda, żo zamachu <3o- 
ioonauo. Wielu, bard®.-* wk£u wfljtafo codziennym 
trybę®* we uft»f. aif» wiedfeą* -o nLcajm i ttopsoro 
od zna jnjajywłt lob natktłąweey się na poster Alki 
i  o a trob  r  na ifśay&yijji bagaefcen? i usłyszawszy:
Jhalt, toto; afia w$sr>" 'dowiadywał! -*Jf o 
epaoowantu w  mony Miasta, niestety prast obcych.

W ie ś i raacho&Ua się błyskawicą.
Sr* bliśjsj połu&fofc*. tera ro jn ie j aa ubcack, 

Uażtfy pragnął zobaczył *a  w fe fw  oczy Inki 
ntoprawdtapodobffly.

Ne ulicy A" "sdeintokiej. wśród tłumów dość 
oBfste posiada  z «ęafc)ematami ukraiósldin*. acajfe- 
jąee eULę. rozmawia jacw (fcfnoosfcracyfnie po itkanfó- 
sku.

Od ul:®;- Mikołaja nadeiąge wąż żojpiersy 
w nowych mundoeadi austryackich z oow yfo l ka
rabinami w ręku, bagnet na broni. W kraczają ua 
ATsadamicką. Mą gę.~ie«ro. cszolonami a jednaj i 
drugiej •■arowy chocfej/ta. ftaysnając karabiny go
tow e kfc strzału. jadni ku oknom z lew ej sWoayy 
«Jrurizv Sru o teom  x praiw-jj.

W  środku wye!ąyni?rej w  gęsiego kolumny 
Jechał ;alriś o ficer ®a siwym  komu, wydając kła

dy trekiedy spokojną, krótką komendę... po nie
miecku.

W idok ten nie przeraził spacerujących tłu
mów, przeciwnie enęc przerażenia i upokorzenia
ulicy przez wroga, wywołała naturalną reakcyę — 
rewkcyf dumy ■' lekceważępia, w  ,;u:mie sypnęły 
W? ironiczne uwagi, żarty, dbcinkp...

Zaalarmowani namachcra robotnica lwowscy 
wymykaM się t. obsadzonych budynków, z  elektro
wni. dw orca i spieszyli ku siedzibie organ izacji 
ssfiwodbwycb pray ul. Clowafj I  3,' aby zasięgnąć 
języlm. W  gromadzie siła. Ó ło błogosławieństwo 
organizaeyi. Już od  rana tu rojno.

G orga fesw e opowiadania, „jeden przez d?.u- 
gicsso" o  tfesa, co kto witdteiah co przeżył w no
cy  n potem pytanie, co  robie?

Iść do ponta Kausnera • niema go w e Lw o-
■im.

Traeba swołać Radę robotniczą? właścir 
^ ia  jesstoa-a je] niema,, nis została jeszcze wv- 
b r««i*  i  ukcastytuowana.

Tc nic. Niektóre organizacye już wybrały 
swoich delegatów. wystarczy w  takiej chwili 
nkr można czekać, bawić się w  formalność,

Z jaw ia fdidtow. Tojnaszek, Szcayrek, dr. Stu- 
ffuckł. Drev/oi.'k, efr Loew enbe^ i Srrt-uli?cowski» 
Łislew.taf i w icŁ  ,m<roh. zahartowanych w wy- 
kowuniu gran itowej diołi robotnika.

Odzywa się- dzwonek, zabiera glos i referu je 
tow. Stupnicki. wywiaacuje &ę żywa dyskusya 
Rezoluąya ucliwatona. robotnik lwowski potępia 
militarny saięac* aa miasto potępia eold'ateskę 
ufiraliiaką i w  imtę pogwałconego prawa wolności 
stanowienia każdego narodu o  'swoim  losie, po
stanawia odeprzeć gw a łt gwałtem.

I choć po ulicach miasta pędziły ciężarowe auto
mobile naładowane żołnSerstwam z karabinami- ma
szynowymi., choć niemal na każdej ulicy zalęknione 
patrole ukraińskie dawały strzały, Rada robotni
cza uchwala publiczny protest i  wezwanie do wal
ki. Wybrana komisya udaje ?ię do zimnego, jak sto
doła, pokoju na l. piętrze i redaguje historyczną o- 
dezwę, manifest łuch? roboczego m. Lwowa, aby go 
opublikować drukiem aa murach miasta i w  dzien
nikach.

Był to pierwszy czyn, poza zbrojną akcyą garści 
legionistów, pierwszy polityczny czyn cywilnej lud
ności, s podjął go znowu robotnik polski.

Ten manifest swój robotnik lwdwski zrealizował 
czynaia, stając w szeregach żołnierskich, pomagając 
zdobyć dworzea, elektrownię i  t. d.

j aby czyntoki toltafna przedłożyły sscacjfólewT
pian

[odbudowy, uruchomienia i popierania- wszystkich Atoi- 
łów produkcyi. Także co do znaczenia socyslnopn 
obowiązku państwa usunięcia bezrobocia i umożliwie
nia klasie robotniczej odpowiedniego zarobku, przy
znał dr. Biliński naszemu stanowisku słuszność. Wraz 
z pos. Babskim płokreśliliśmy, że byliśmy i jesteś*- 
zwolennikami jak najsilniejszego ckocsolidowauia ?ję 
Polski, wszak w myśl idei konsonaacyi Komitet Rzą
dzący, a następnie Komisya Rządząca dążyły do roz
wiązania się, by jak najsilniej podkreślić ideę jedno
ści i jednolitości państwa. Z drugiej strony jednak 
przesadna centralizacja wszystkich urządzeń i ciał 
wykonawczych prowadzi do skostniałości zwłaszeaa 
w  pierwszym okresie budowy państwa pols., gdy 

! na Warszawę spadł taki ogrom zaaań, niecierpiąeysh 
zwłoki. Jako przykład przemysłu, którego ośrodkiem 
powinien być Lwów, podaliśmy

przemysł ropny _ 

mający swą siedzibę główną w Galicyi Wsch. W,
1 maga on specjalnej pieczy i  zajęcia się nim, a hędft 
one zapewnione raczej we Lwowie, dla którego spra
wy te mają znaczenie wybitniejsze, niż w Warsaawie 
gdzie stanowiłyby jedno z bardzo licznych zadań 
W  odpowiedzi dr. Biliński zapowiedział skierowanie 
organizaeyi naftowych do Lwowa i stworzenia Uroe- 
di! naftowego.

ilksya cdbodowy^ nranhotnienla przemysł* 
dziś '41.' ssszsj części kraja równie ważna jak aiicya 
na terenie zagranicznym.

Skąd wyszła nieyafywa do obrony 
Lwowa? %

O  ^ c h ł ą  p o l i t y k ę  i n o e s t y e y j g ^  

m e  W s c h o d n i e j  E l i a t e p c S s e - e .
Podeaa» pobytu w Warszawia ezłonkow’«  dela- 

gucyi jn. Lwowa, tow dr. Loewenliers i pon Dąfc- 
ski podjęli też kroki w sprawia uruchomienia przemy
słu, rolnictwa i handlu w Galicyi Wsch.. 00 jest qz;ś 
trwestyą niesłychanie doniosłą. Oto. co mówi dr. 
Loeweniiera aa temat powyższy:

— Wysoko cenię Likt. ż# wo.la narodu polskis- 
gc znalazła już aprobatę czterech mocarstw głównych. 
Ostateczna (sałatwient* sprawy zależy niewątpliwie 
w- pierwszym rzędzie :xi nroE i siły naszego port
er wa. Społeczeństwo polskie powinno wobeo pros 
ciągania się sprawy postępowań tak, jak gdyby ona 
istotnie była już załatwiona - czynił wszyntbo, co 
w  jego mocy, aby

wprowadzić ursedaeińa sprawiedBwa ł sprężyets. 
aby podnieść dobrobyt szerokich mas ludności, ure
gulować odpowiednio aprowizację i t. d. O koniecz
ności tej mówiłem na posiedzeniu komisyj. parlamen
tarnej klubu soa. -  udałem się też do prez. min 
Paderewskiego i zaznaczyłem, jak

nfezuędna Jest rozpoczęci* szybkiej polityki inwe
stycyjnej

w Galicyi Wsafc , uruchomienie przemysłu, rolnictwa 
i handhi. oraz pewnej decentralizacyl i zwolnienia z 
więzów, jakimi kraj jest skrępowany z powodu; sy

stemu aż do przesady centralistycznego. Przytoczy
łem też szereg faktów, świadczących o tein, że nie 
tylko »  powodu braku materyaiów j, kapitału, ale 
takż* z powodu błędnego ultra centralistycznego 
ustroju szerokie jmasy gila są w stanie .zaspokoić swych 
potrzeb życiowych, ani znalaść odpowiedniej pracy.

Proz. Paderewski słuchał tych wywodów 2 zaję
ciem 3, uznając ich słuszność, przyrzekł poprzeć wy- 
łuszczone postulaty na pierwszem posiedzeniu Rady 
ministrów. Poruszyłam też kwestyę stworzenia we 
Lw ow i« Urzędu naftowego i skierowania do Lwowa 
przenoszących się z Wiednia do Polski

Gdy się rozeszła pc.gJoska zamachu na Lw ów , 
, tejne orgaffi. acve wojskowe Legion istów  polskich, 
* B ilska  Órganizacya Wojskov> a (P . O. W .) zło« 
,żoam  g łów n ie z leg ion is tów  I i III. brygady . 
„K om enda M obilizacyjna*1, skupiająca przeważ 
nie Legion istów  II b iygad y  > Poi. Korpusu P o 

s iłk ow ego , — zarządziły bczw łcczn ie mobi bzar 
cy§ ««w yrh . szeregów, by na zamach odpow iedź 

,zbro jny rcakcyą, m im o, że, nie by ło  na to ,,pla- 
i.cet*1 zc strony czynni: ów  politycznych , z 31 
I października na .1 listopada 1918 z organizaeyi 
itych  wyszła pierwsza załoga obrony Lw ow a.

Kom enda m obilizacyjna obsadza 31 wieczo* 
jrem  szkołę Sienkiew icza, P. O. W. zaś rów no- 
j  cześnle Dorn Techn ików  przy -ul. Itsakow i- 
iczs i Dom Akadem icki przy ul. Ło?.iń-niego, 
gdzie również zb ierały się polskie kadry woj- 

jskow e z akadem ikam i.
! Zu szkoły Sier. ki-, w icza 1 Domu Akadem ia- 
'k ie go  g łów n ie czynn i są przez w ieczór i noc 
j w yw iadow cy  i patrole. Pierwsza o fiara  ukr. zn- 
| machu, zrrteriy Bataglia z P. O. W  skła 
da życie w ofierze O jczyźn ie już w ieczorem  31 

! p o id z lrn ik a . P ierw szy s irza ł oduaje peow iak. 
|ppqr. Leg  poi. Fel.ks Daszyński, k tory kładzie 
| rupami posterunek ukr. przy ul. Iłatorcgo. W  
nocy czuwa bez przerw y pogotow ie tych orga- 

i n izacyi wojskowych z powodu n iezbitych do-
| w odów  jozpoczęcla się zama hu ukraińskiego.

organizaeyi naftowych.
Prez. Paderewski również uznał doniosłość tej kwe- 
styi. Następnie udałem się wraz z pos. Dąbskim do 
min. skarbu Bilińskiego. W  czasie dwukrotnych dłu
gich konferencji omawialiśmy z  min. Bilińskim ko
nieczność rozpoczęcia

szerokie} planowej odbudowy 
i uruchomienia przemysłu, rolnictwa i handlu. Mjn. 
Biliński w  zupełności podzielał nasze zapatrywania 
i  oświadczył, że gotów jest gorąco poprzeć wszelkie 

i w tym kierunku usiłowania i nie będzie oszczędzał 
I pieniędzy na cel tak ważny i konieczny. Trzeba 
t tylko,

,W  nocy wychodzi z Kom endy m obilizacyjnej 
j mńied 4-tą nad ranem rozkaz do szkoiy Sien- 
' kie w icza . odpow iedzieć strzałam i gdy Ukraińcy 
i zaa takują. Ppor. W asilew ski z P. O. W . roz- 
ś kraju uad ranem  auslr. załogę Techn ik i, par. 
j Feldstcin  rozbtaja posterunek po l.cy jny  za ro 
gatką gródecką i stacza walkę z patro lam i 
ukraińskim i na dworcu  towarowym . Szkoła 
S ienkiew icza odpiera przed 6 tą nad ranem  i 
o 10 rano dwa planowe ataki ukraińskie przy 
użyciu karabinów m aszynowych.

Mężni i ka in i, spoj.-ni ideą, która im od 
; pierwszego czynu i eg o nowego w  W 14 r. przy- 
' św iecala —  b. leg ouiści stają na straży praw  
zm artwychwstającej O jczyzny swą czujnością i 
naiychm iaslowem  mężnem wystąpieniem  przeciw’ 
uzurpatorem ukraińskim  —  spow odow ali już od 
wczesnego ranka w  dniu pierwszego listopada 
żyw io łow ą, bohaterską obronę L w ow a  i kresów.

K in o t e a tr  P a s a ż
P ?  a a i  M i k o l r  ich .;>  X  p . .

Od czwarta 39. październiku i u dnie szdps.

Potężny dramat 
w  5 wielkich 

częściach p. t.: S T E L L A  H a R F B R U N O  K I V . E 5 K .

Bajkowe uzupełnie
nie programu

Orkiestra salonow a.
Początek o ^odz- 
3-ciej popołudniu.



nttsya s m iecba gr tc'~'a uo poiroju 
z Zachodem.

i * # ? :  z a  CEP1Ę U STĘ PSTW  OD ZH&RD Z a  j dzie mu cofnięta. P an ya  komunistyczna Lenina 
W R ZE  POSOJ. jest równie umiarkowana jął? jakikolwiek’ rząd

Raport, jaki przedłożył prezydentowi W ilso- socyalistyczny, odpowiedni do kierowania Rosyą. 
jm m .  BuLit po awyrn powrocie z Moskwy, dokąd 2-o ^okój rzeczyw isły r >  może być przywro- 
.sA& ił z tnnyą, jest bardzo ważnym dokumentem, j cooy w  Europie czy tez na świccie całym, zanim 
atnrisrdzając.yin, że rząd rosyjskich sow ietów  od nie bęolie zawarty po..ój z rewoiuęyą.
dawna ui zrezygnował z nadziei, na wywołanie 
m rcducyi wszechświatowej i że chętnie uszedłby

kompromis ze zwaiciaj^cerni go rządami Euro-

•Safco rrcf.'*, dSe będatway nprawfak Satinef propa- 
ę m ify .

Jeśliby zr  bisowa niw się afeouśy »td b » pry- 
| Wiipne. to czynić to oędą na wfastw rysyso  i 
podpadać będą pod prawa kraju, w kUirytaby 
były ujęte.

2 tych wynurzeń Lenina wynika, sse F«ąd y  
państw Zachodu nie raaygnując I: ssr -̂gw św iato
poglądu, mogłyby przy dobrej woli doprowadzić 
rychło do prawdziwego pokoju św iatowego

Bropoaycya rządte sowśćłów zaś pozwala zawrzeć 
pskój z rew-aLcyą,

, . , , „  . t Lna podstawie rozumnej i jest może <ipo»obnościa
W  i Ameryki, bylebjy tylko zechciały mu one | ;dy ną
po.iostawić jego stan posiadania.

Leniu Cziczerin, oraz większość pariyi kotnu- 
iwly-cznej pisze Bulłit są za porozumianiein 
ts  St. Z jednoczonymi.

EZip> BO LSZE W ICK I W YR ZE K N IE  SIĘ PR O PA
GANDY ZAGRANICĄ.

„ i Swieższem jeszcze świadectwem kompromi-
*iam<s£. sa cenę BL-epstw od za_-a.s, Które ija sn i soirego stanowiska rządu ros. sow ietów  są infor-

na ire : 3 8 . rnacye, dostarczone przez Goods‘a, wybitnego lin-
W  obecnej polityce Ronyi Lenia znajduje się, 

9»a*erze mówiąc, na prawicy. Uznaje, że, z punk
tu widzenia socjalistycznego, żałować należy przy
znania ustępstw, do których jest zmuszony ale 
nietaniej jest gotów  ustęp 3twa te uczvnić. Do 
najważniejszych la liczye  n a le ży  zaniechanie po
czątkowego p ro :ektu uaarodbwisnio ziemi i pro- 
wacteenie polityid p o ś a alu jej między chłopów; 
utworzenie 
s.*oeni

kas oszczędnościowych, płacących 3

p&stłwuywlenłe zapłaty całego dł-oyu lagrao  canega j 
i, przyznanie ulg przemysłowi, jeżeli się to okaże 
potrzebne dla uzyskania kredytu zagranicą.

Lenin schwytał sposobność, jaką mu nastrę
cz, ta m oja podróż wyw iadowcza, by złożyć wy-
fsmaę deiiiaraeyę w  sprawie stanowiska rządu so- i bolszew ików. — Red.).
wintów. , 2, Jakie jest stanowisko republiki *owiaSJw

wobec małych narodowości, które ogłosiły swą 
niepodległość po upadku caratu?

gwisty angielskiego, który niedawno bawił w  Ro 
svi i 20. sierpnia iniał wyw iad a Leninem w 
Kremlu.

W rażenia sw o je z  tej rozm owy drukował przeu 
kilku dniami Good w  ,,Manchester Guardian44. 
Przedłożył on jak opowiada Leninowi trzy 
kw eśtee:a*

1. Czy rząd sow ietów  podtrzymuje propozycye 
pokojowe, uczynione za pośrednictwem Burlitta 
konferencji paryskiej ?

Na to pytanie Lenin odpowiedział, że pro
pozycye te podtrzymują e zastrzeżeniem atoli pe
wnych rnodyfikacyi na wypadek zmian w  syiuacyi 
militarnej. (Zmiany pewne zaszły ale jak w ia 
domo - nie popraw iły one położenia wojennego

irlandya pod angielskimi 
bagnetami.

BE R LIN , 27 października, Londyński „D aily 
Ekspres* daje poglądow y obraz stosunków, pa
nujących w  Ir landy i. Pism o m ów i, że od p o 
wstania 1918 r, w kraju panuje bezład i ogłasza 
listę ły ch  urzędników  policyjnych , którzy padli 
ofiarą tajemnej sntyangiei kiej o rgan izac ji. U 
izędenk policyjny, chcąc być pewnym  swego 
ycia, inusi otoczyć sLs angielskim i b&y netami. 

jP o  kraju wszędzie rozlepiają, wezwania z podpi 
sem „Iilan dzlta  republika". Każdem u, mającemu 
styczność jakąko lw iek  z Anglikam i, zagraża 
śmierć. W  Ir landy i znajduje, się pod bronią prócz 
po l.cy i, 55,000 angielskich  żołn ierzy, by w  razie 
potrzeby przyw rócić spokój Biuro Reutera donosi, 
że sześciu siniilem jyrów, m iędzy sin*, dwóch 
członków  izby posłów  uciekło z w ięzien ia t  Man
chesteru. Ucieczka ich o y ła  m ożliw a ty lk o  z po
mocą dozorców  więzi- nnych.

Był w  opozyc ji -do Trockiego i generałów, 
otrzymał, beż w ielkiej trudności większość w Lenin zw rócił uwagę na to. że Rosya sówiec-

rt# z ie  wykonawczej, a wręczona mi deklaracya ka uznała niezawisłość Finland'yi już w  listopa- 
'■aątfu f©w,ielc?w zesram osjatecznfe przyjęta jedno efeie 1917 r.; że zresztą jako jedną z swych za

sad, gfcwiwue.
Przeprowadziłem  dyskusyę taką szczegółową 

"  zoczelnikarni rządu sow ietów  w  spraw ie* te* 
pn*t>ofzycyi, że mogę, zapewnić, :iż

tik; esw iera rma mak-ś-sn:;: ustępstw, jakse e >  
wedfcy m ogą poczynić.

...W tych warunkach pozwalam sobie posta- 
->v*w wi.faski nas ępujące:

1 —O
2&dea rząd. jeżcE n‘ e pędzle socyal styczny nie 

sonie slzłstaj tehz./imać się w  Rosyi,
0 nie podtrzymają go bagnety cudzoziemskie
1 upaunie niechybnie skoro tylko ta podpora bę-

ARTUR ĆW1KOWSK1.

hkauka grobów.
1.

Nsc nieście smutków na te uroczyska 
Pomiędzy żywe um arłych  ogrody :
Czy nie widzicie ognia, co z nich Iryska,, 
A ieb” s łU jSąć  w  żywota prąd młody ?

Czy nie słyszyi ie mocy, co się zrywa  
Z letargu śmierci —  nie z hańby  łańcucha  
C?y nie czujce.e, że vv nich jest prawd dwa  
Lepsza i mędrsza część waszego ducha?

0  bracia m o i ! kłócący się z sobą 
Nad tą i ow ą  swoich celów miedzą —  
Podajcie ucho i serca tym grobom,
A jak żyć trzeba —  one wam  powiedzą 1

II.
Bośmy na słońce wywalil i  bramy,
Al® —  o męko przełomowej c h w i l i ! —  
D z ies ią ta  wodzów dla siebie szukrrny,
By przez m anowce dróg nas p row ad z i l i :

Okrzyknęliśmy dziesiątku sztandarów
1 dziesięć huset —  a ta ziemia czeka

pzr.-anłe ti&nąwtsiości: wszystkich lealyćh narodów.
Rosya sowiecka niema nic nawet przeciw  nie

zawisłości republiki Baszkirów, choc;aż Baszkjro 
w ie  są ludem, drobnym i na bardzo opóźnionym 
stopniu rozwc ju.

3. Jakie gwaraneye da rząd sowietów, że nic 
będzie uprawiana ofieyalnie propaganda bolsze
wicka w śróa narodów Zachodu w razie, gdyby 
zostały podjęte stosunki z Rosyą sowiecką?

— jesteśm y gotow i podpisać układ, którym zo 
bow iążem y się do zakazania wszelkiej propagan
dy oficyalnej.

M oroa  o f e n z y w a  D e ii i f t in a
R E W AL. 30 paźdz. (P a t.) Havas. Z głów nej 

kw atery Denikina donoszą, że dnia 22 hm. roz
poczęto o ienzyw ę na ca łym  froncie w  kierunku 
Kamyszyna. W  czasie tej o fen zyw y  zniszczono 
w ielkie si y n ieprzyjacielskie i wzięto w ielką 
ilość jeńców . W  kierunku Brijańska zniesiono 
dwa oułki bolszew ickie. W  kierunku na Mohy 
le w (? ) o fen zyha  ro z fd ja  się pom yślnie. Sztab 
gen. Petiu ry zmuszono uo ucieczki 

—o—
AKCYfl HNTYRLK0H0LICZN3 .

W  WOJSKU POLSKIE SA
POZNAŃ, 29 p»ż«toamika. fPat.j. Kilko oficerów 

wolska polskiego z tutejssej załogi podjęło energicz
ną akcyę, mającą na celu szerzenie wstrzemięźliwa- 
śei wśród wojska polskiego. Oficerowie w Bobo wią
zali Się słowem honoru żołnierza polskiego, że ni* 
będą używali ani wódki, ani wina, aai też irniyeh 
trunków, zawierających aiKohol i że służyć będi- przy
kładem twoim towarzyszom 

—o—
! » M ^  m zspsam s,

K rw i naszej pracy i m iłości czarów  
I zjednoczonych sił Ducha-Człow i k a ;

Zaledw ie w  łunie, co złoci przestworza,
Swe wieczne prawa ukazalim  św iatu —*
A już * ę w g łęb i rysuje, cień noża,
Którym  przegrażać poczyna —  brat b ratn i

III.
„W ś ró d  was b łądzim y z pośmiertny sw obod x  
„Najczystszych L sknot do was m ów iąc echeiit 
„Nas/ą pijecie krew z ojczystą wodą,
„Naszą wdychacie jaźń  2 każdym oddechem.

„W śró d  was jesteśmy my, n icrozdzieleni 
„ W  lem  kole życ a, k lóre nas jednoczy, 
„K ied y  do nieb os wznosi się płom ien ia 
„ I  znowu w  śm ierci pogrąża om roczy.

,,W ś ;ó d  was esteśmy, aby s t ić  na straży 
„T y ch  ogni, zanim czarny w iatr je  zgasi...
„B o  je ś i i  żyw i odbiegną ołtarzy,
„ T o  strzedz ;ch musira m y —  um arli w as i!

IV,
.P rzez nas żyjecie. W  naszym iestamencie 
„Przekazaliśm y wam  hasła wyzwoleń  
„ I  nas/e będzie ciążyło la k lę c e  
„Ponad  gb w am i ms hodząeyeh pokoleń

i „ I  nasza miłość zapada jak  brzemię 
{ „ W  otchłan-e waszych.serc nakazem trudu, 
j „M iłość, co winna um aić tę ziem ię 
„Słoneczną pracą szczęśliwego ludu;

„M iłość, co wszystkich v ia r  się odprzysięga. 
„G dy ty lko  jedna jest czynu konieczność . 
„Budować przyszłość tę, której potęga 
„Lu dow i drogę otw orzy na wieczność.

V.
„Z męką tęsknoty kład lim  w  grobach kości 
„Przez ciem ność długich la t  W  grobach m y drżeli, 
„Czekając, rych ło  zgwałconej ludzkości 
„Gniew w ichrem  wstanie, piorunem wystrzeli

„N a  i rum owiskiem  potępionych w ieków 
„Zagasły w idm a upiorów  o lbrzym ie —
„Bracia! oddarei od krzyżow ych  ćw ieków ,
„ W  czyjeż zofchcecie grom adzić się im ię?

„O to  złączeń im przez m ogiły  świeże,
„P rą  l naszych pragnień przez krew  waszą p łyn ie  : 
„N jfehże zawarte z zm arłym i przym ierze 
„U m ocn i tę Ojczyznę. A  nie zgin ie*

W e  Lw ow ie, dnia 1 listopada 1919.

L Asse iim 3 Oiympias żywe posąai. Edward R aen 
senki. Elwlno, czlovMek w worku. PodługCodziennie

godzinie 7 30 „  , „  . , „  . . . . . . .
wieczorem Reuter 1 Roberts, Burgos. — w meazielę

_ _ _ _ _  I I  nabycia w skład iL papieru 5, Gat»nel?.,

z nowym repertuarem. Marysia Wilczyńska nowe ple 
rozkazu, farsa. Qb?tkowa, tań:e słowiańskie. Wewerka , 
i Święta Ł przedstawienia o godz 4. i 7"39. Bilety wcześ nie< 
ul. Lehondw 7. .■« - .■■■

■ -K i



Morderstwo czy samobójstwo?
L w ów , 1 listopada. 

Trup o  studni.
W  ubiegły piątek, o godzin ie 7 z rana za* 

a larm owano policyę i Pogo tow ie  ratunkowe, że 
w  Btudni w  Rynku, u w ylotu  ul. Dom inikańskiej 
znajduje s:ę

trim młodej kobiety.
Natychm iast p izyb y ła  kom isy a poucyjna z 

lekarzem  dr. K ielanow skim  i kareika Pogotow ia

poczem skonstatowano, że utopiona kobieta liczy  
okoto la t 30, ubrana by ła  w  chustkę na g łow ie 
w  suknię i meszty czarne. P raw a jej ręka była 
wykręcona a dłoń w  kułak zaciśniętą.

Z pobieżnego oglądnięcia zw tok  m ożnaby są* 
dzić, że

morderstwo nie jest wykluczone.
Sprawę tę w yśw ietli zapewnie sekcya zw łok  

wr Zakładzie m edycyny sądowej.

Napad na eskortującego i śmierć 
złoczyńcy.

L w ów , 1 listopada. > 
Sprawa trupa na torze stryjskim  po przepro

wadzeniu śledztwa, przedstawia się jak  następuje: 
W  ubiegłą środę z rana, szeregowiec Bat. 

wartow niczego W incenty Sulicki, rodem  z W ro- 
nowa z pod  Sandom ierza, o trzym ał rozkaz od
prowadzenia aresztanta W ładys ław a  Deca ze 
szpitala okręgowego, p rzy ul Łyczakow sk iej do 
szpitala na Technice. W ob ec  tego, że żołn ierz 
ten nie zna dobrze Lw ow a , Dec o fiarow ał się 
go poprow adzę.

Jak już donosiliśm y Dec znany jest dobrze 
p o i cyi ze swych sprawek i ostatnio jako  dezerter 
popełn ił szereg kradzieży, za które m ia ł obecnie 
odpowiedzieć przed s sdem wojskowym . W y k o 
rzystując obecnie dobrą sposobność do ucieczki, 
poprow adził konwojującego żołn ierza aż pod Si- 
chów . Gdy S. zauważył, że ta droga jest fałszy
wą, bo miasto już daleko, nie chcia ł iść dalej, 
a le po lecił mu zawrócić w kierunku miasta. Na 
to Dec nie chcia ł się zgodzić, lecz sk ierow ał swe 
kroki do pobliskich krzaków.

W idząc  to, żołn ierz zaskoczył go z przodu, 
lecz ten an m ażur a-. renta

rzucił sią na niego _____
z okrzykiem  „teraz m nie śm ierć, lub tob ie44!

Jak podaje Sulieki, Dec przewyższ ił go w zro
stem i siłą, przeto, bojąc się, że ulegnie, strzelił 
z karabinu i trafiając go w  piersi

położył Doca trupsm na miejscu.
Następnie udał s ę  wprost do szpitala okrę

gowego, gdzie zda! rel.icyę i ztąd wysłana ka
retka zabrała zw łok i <!o kostnicy.

Zatójca przed sądem.
Lwów 1 listopada.

„ZŁOTY" CHŁOPIEC.
W  ostatnich dwu dniach odbyta się rozprawa 

przed trybunałem wzmocnionym przeciw Kazimierzo
wi Białkowskiemu.

B., syn uczciwych rodziców, wesołe prowadził 
życie. Uwolniony z wojska austryackiego, jako rze
komo umysłowo chory, prowadził handel tytoniem 
i węglem, a zarabiając większe pieniądze, j^ulał" 
wesoło. Jak sam się chełpił, miał w  Iipcu u d . roku 
„w  salonach" Gótzowej przy ul. Ossoliństuch kdo- 
brze" poranić dwóch oficerów, zaś 9 grudnia ub. r. 
podczas gry w  karty w  mleczarni p. Kuźmy przy 
ul. Działyńslcieh nożem porani* Stanisława Książkie- 
wicza. urzędnika asekuracyi, który z odniesionych 
ran zmarł wkrótce.

Po zabójstwie tem pobrał od rodziny 5.009 koron 
i  wyjechał do Krakowa, gdzie się ukrywał pod na
zwiskiem swej , narzeczonej", lecz tu przypadkowo 
przez podchor. żandarmeryi poi. Konarskiego został

poznany i aresztowany.
W więzieniu był badany przez psychiatrów, lecz 

Uznany został za

nieudclaego symulanta 
t jako taki odstawiony do lwowskiego sądu.

ROZPRAWA.
Salę rozpraw wypełniła licznie publiczność w 

przeważnej części krewni i koledzy oskarżonego.
Świadkowie zeznają niewiele, bo — jak podaje

prokurator — obawiają się w przyszłości zemsty 
oskarżonego. Świadek Winnicki, który w śledztwie 
na policyi zeznał obciążająoo dla oskarżonego, na 
rozprawie zeznaje wymijająco zasłaniając się bra
kiem pamięci. Kolegów jego, mimo pościgu1, nie zdo
łano odszukać.

Inni świadkowie zeznają, że ojciec oskarżonego 
był alkoholikiem i gwałtownym człowiekiem, które 
to cechy oskarżony w  dziedzictwie po nim miał o- 
trzymać.

WYEOK.
‘ Po dwudniowej rozprawie trybunał uznał Biał

kowskiego winnym zbrodni ciężkiego uszkodzenia cia
ła i  zasądził go na !

półtora reku ciężkiego więzieniu 
którą to karę, wedle amnestyi Naczelnika Państwa, 
zmniejszono na rok jeden.

Rozprawie przewodniczył nadradca Philip, o- 
skarżat prokurator dr. Lubieniecki, bronił adwokat 
dr. M. Wassung.

Miasto — jat z baśni.
WIEDEŃ NAJDROŻS^EM I MAJTAMSZEM MIK

STEM NA SWIECIE.
Tego, oo się teraz w  W iedniu dzieje —  pisze 

korespondent — nie przeżyw ał jeszcze świat ni
gdy, o  tem będą kiedyś opowiadały kroniki jak 
o  czerni 'bajecznie fantastycznem-

W  przeciągu kilku tygodni z  2 razy 2 dow - 
stało 5, logika stała się bezrozumnem, żart na 
tesnat finansów prawdą. Najdroższe miasto na 
św iecie jest zarazem najtańsze, najuboższe naj- 
óogatszem , nie ma się nic a otrzymać można 
wszystko, nie można żyć a jest wesoło, pije się 
szampan, bo piwo- za drogie. A  wszystko to po
chodzi stąd, że pieniądz austryacki jest tylko po
jęciem  dla przerachowywania, niemająoe realnej 
wartości tak, że ' p iw owar w  Zurychu może sobie 
pozwolić na tani żart nalepiania na swych f.a-i 
szkach p iw a jako etykiet — banknotów korono
wych.

W  dawniejszych czasach zw yk ło  się żartobli
w ie  (mówić: W  Hiszpanii pieniądz jest tak mało 
wartościowy, że cudzoziemiec m oże tam żyć z 
disagia. Ten dowcip w  odznaczeniu do W iednia 
jest okrutną prawdą. P ięć centiloiów za koronę — 
oo jest ostatecznie pokryciem kosztów wydruko
wania tego banknotu —  to stawia wszystkie sto
sunki dó góry  nogami. Frank ma 20 koron, do
lar f— 100, funt szterlingów  — 430 i w ięcej, ’a 
czesica korona uchodzi za tanią, jeśli ją można 
dlostać za  trzy austryackie. Stąd1 wynikają sto
sunki i  zawikłan;a, które są tak komiczne, że 
trzeba krzyczeć i tak smutne, że trzeba wyć.
Stąd pochodzi ta monstrualność, że W iedeń  jest 
dla cudzoziemca najtańszem miastem na śwlecie, 
dla Auistryaka jednak najdroższem.

Oto jedzie pow oli samochód z gładko ogoło- 
nyim Atnerykaninemt i z jego  uroczą żonką przez 
Kaertnerstrasse i  zatrzymuje się przed! każdym 
sklepem. Pu delk i i pakiety piętrzą s;ę na siedze
niu koło szofera, a wciąż gromadzi się ich coraz 
w ięcej. Zgrabnie wyskakuje pani, żw aw o kroczy 
za tnią małżonek... i kupują to i ow o  i tznów 
oo innego, kupują wszystko, co im pod! oko w pa
dnie... Pani śmieje s;ę ciągle i wykrzykuje: ,,Jak 
mnk>!“  za  każdym razem, kiedy mąż podaną kw o
tę przerachowuje na dolary! i ceptymy.

Ten oto  czarujący kapelusz z  futrzanem obra
mowaniem — tysiąc koron.

— Dziesięć do larów ! — woła Amerykanka 
i klaszcze w  /ręce. 50 koron te skórzane rękawiczki 
— /to jest pół dolara; mister Smith kupuje ■sobie 
laskę z rączką z  kości słon iowej i uśmiecha a*ę 
gdy za to płaci 500 koron, to jest 5 dolarów.

i tak kupują parasole, bluzki, spodojealr 
krawatki, fajki, bronzy, torebki, wyszywane per
łami, portfele, nesesery podróżne, papier listowy 
i jedwabne pończochy

Na powrotnej jednak drodze, gdy wstępują 
jetszcze dó tego lub ow ego  sklepu, mister Smith ro
bi zdziw ioną minę:

— Ta krawatka, za którą dopiera co aapła- 
ciłetn 60 koron, kosztuje już 80; laska z  rączką 
z  kości słoniowej ma już na wystaw ie przylepie 
ną karteczkę — £00 koron!

Lecz Amerykanin zaczyna się znowu śmiać, 
gdy w  kantorze wym iany dowiaduje się, obe
cnie za dolar otrzyma 103 korony.

Para małżeńska jest zmęczona i udaje cię 
na obiad do restauracji Opery albo do innego 
wykw intnego lokalu. Patrzy na kartę potraw i 
śm ieję się, śmiejąc s;ę, jedzą przekąskę, rybę, 
pieczeń, kompot i jarzyny, torty, piją czarną ka
wo i ftnr:;ter Siiuth wybucha śmiechem przy pła
ceniu.

—  Akurat dw a dolary, kochanie — m ów i do 
żoto-y: i /daje garronowi marny napiwek, 25 centów. 
Lecz kelner kłania się nizko, gdyż otrzymał 25 
koron.

— Zachwycająca miasto — m ów i roześmiana 
pani Smith —  zaraz tu przyw iozę Grace, Ma ud 
i Mabel. Nigdzie tak tanio żyć nie można!

I zjeżdżają  się wszyscy, Mabela i Graeyp i 
M ówFy, ponow ią i dan y  z Szwajcaryi, Holandyi. 
Szwecyji i w szyscy pękają ze śmiechu nad tanio
ścią tego rozkosznego, kochanego miasta.

A  właśnie w  chwili, kiedy mtatress Smith 
w  hali hotelu Bristol opowiada sw ej przyjaciół
ce, mistress Brown, że taniość W iednia robi na 
niaj wprost komiczne wrażenia, jakiś by ły  radca 
dworu albo nawet profesor uniwersytetu szepcą 
swemu sąsiadowi w  w ozie kolejki miejskiej:

— T e j drożyzny dłużej wytrzym ać już nla 
mogę. Jeśłi się stosunki me poprawią, nje pozosta
nie 'mi nic więcej, jak tylko sznurek!

GB Cli OD l-:zei ROCZNICY OSWOBODZENIA 
K R AK O W A.

KRAKÓ W . (Pat.). Obchód pierw szej rocznicy 
oswobodzenia miasla Krakowa odbędzie się dnia
2. listopada b. r. Rozpocznie się o godz 10-tej 
rano uroczysteim nabożeństwem w  kościele Ma- 
ryacldm, odprawionemu przez ks. infułata W ądoł- 
nego. Głównym punktem obchodu będzie uroczy
stość pod1 główną wartą na rynku, gdzie po prze
mówieniach odbędzie s;ę defilada przed uezestn1- 
kami zeszłorocznego przewrotu. Komitet obcho
dowy wczoraj na posiedzeniu ustalił szczegóły u 
roczystości i zwraca się z gorącym  apelem cfo 
wszystkich w arstw  ludności, by w zięły tłumny 
udział w  pochodzie. Miasto będzie udekorowane. 
W śród1 kilku przemówień przewidziane jest także 
przemówienie bezpośrednich uczestników w yda
rzeń, pp. Emila Bobrowskiego i hr. Skarbka. Z  ini- 
cyatywy komitetu obchodowego uroczystości 2. 
listopada utworzył się komitet celem zorganizo
wania uroczystego pożegnania gen. Hallera, od 
chodzącego z  Krakowa na inny ważny posterunek. 
Przewidziane jest uroczyste pożegnanie generała 
przez radę miejską, oraz delegacye. Szczegóły 
zostaną ogłoszone we wtorek.

—O—~
TERMIN OKUPHCYI ZIEM

PODLEGŁYCH PLEBISCYTOWI.
SOSNOWIEC. (Pat.). „Oberschlesischer Kourier*1 

donosi z Genewy; Według „Echo de Paris" obszary 
niemieckie, podlegające okupacyi, zostaną zajęte w 
połowie grudnia b. r. Rada najwyższa nie określiła 
jeszcze dokładnie, jak długo ma trwać okupaoya 
Drżeń plebiscytem.

ŚWIADECTWO TOŻSAMOŚCI i
*»*««*««« (JNOWY WZÓR)

i n n e  t i r u h t i  g m m n a  p o l e o t t  n

D r u k a r n i a  I g n ,  J a e g e r a
===== w e  L w o w i e ,  u l .  S 7 l£B tuai£a 3 3 .



dw iny ę  dnia.
Lwów, 1 listopada

BEPERTŁIAfi TEATRU MIEJSKIEGO.
\y sobotą 1 ' stopada o godzinie 3 i pół popołudniu 

eszcze wczoraj", sz uka w 3 akiach z epilogiem Zofii 
ójcickiej-
W sobotą 1 listopada o godzinie 7-mej wieczorem 

.Opowieści Hoffmana* opera fantastyczna w 4 aktach 
J. Offenbacha z pp. Bandrowską, Ostrowską, Kasprowi- 
czową, Łowczyńskim, Okonsk.m, Jeleńskim i Folańskim, 
flyr J. Lehrer.

W niedzielą, 2 listopada o g. 3 i pół popoł. „Care- 
wicr“ , sziuka w 3 aktach z pp. Wernicz, Żelazowskim 
i Michałowiczem w rolach głównych.

W niedzi.Ię, 2 listopada o g 7 wieczorem „S'raszny 
iwór“ , opera narodowa w 4 aktach a 5 odsłonach Sta
nisława Moniuszki z pp. St. Argasińską Choynowską, 

Hodakowską, A. Kasprowiczową, Ad. Onońskim, A. 
iajekiem i. Nizankowskim, dyryguje p. Br. Wolfstal.

V/ poniedziałek, 3 listopada o godz. 7-mej wieczór 
po raz 14-ty .Sułkowski", tragedya w 5 aktach St. Że
romskiego z p. Januszem Kozłowskim w roli tytułowej.

i.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
CZWÓRKA" Szaszkiewlcza 6 (naprzeciw żand.):

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada pro
gramu drugi. Prolog karciany (S. Michałowski z całym 
lespołem). .Nowy m nister*, farsa w l akcie A. Własta 

(na tle ostatnich wypadków w Warszawie) w tyt. roli 
M- Windheim. Made on, francuska piosenka J Wimod 
(Anda Kitschman, M. Windheim). „Rycerz przemysłu" 
sketch kujwida z S. Michałowskim w roli tytułowej. 
»Na balu* intermezzo walcowe w 1 ocisłonie Andy Kitsch- 
aiann: .Ballada o skradzionym portfelu* piosenka Andy 
Kitschman wykona M Windheim Naito najnowsze nu
mery solowe w wykonan u Andy Kitschmann S. Micha
łowskiego i M. Windheima. Początek o godz. 7-3o wie
czorem.

—o —
.CZARNY KO T" w sali „Casina de Paris" we Lwo

wie ul. Rej ana.
Od I iistopnda do 8 Siśtopada ST. RATOLD, autor 

j riajznakomiiszy pieśniarz kabaretów wa szawskich, 
Miru Haiska, śpiewaczka, Henio Domański, komik, Dra- 
Sa Ned row, kroacka śpiewaczka, Piotr Kitzma i, mistrz 
W e i°duk^ ch tanecznych, Helena Schu>z i Berta Ku
źmińska w duecie tanecznym, Mela Dolińska, pieśniar
ka, Lafajette duo franc. duet śpiewno-teneczny.

Bilety wcześniej, do n bycia w perfuineryi Fr. Sto- 
ińskiago: ul. Legionów i. 1.

— 0 ...

ĆLŻJFERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Sobota 1 listopada o g. 4 popoł. „RozwoJowa ko

lacyjka* komedya; część koncertowa; „D.b.utanika", 
wodewil.

Sobota 1 listopada o g. 7-30 wieczór „Uwięziona 
pensyonarka", wodewil: „Konika kuracya", komedya; 
„Wesoły karawaniarz *, wodewil.

Niedziela 2 listopada o g. 4 popoł „Fatalna szafa11, 
komedya częś<" *ioncertowa: ,.Rozwodowa ko acyjka",

Niedziela 2 listopad: o g. 7-30 wieczór „Wesoły 
karawaniarz", wodewi:; „Uwięziona pensyonarka", wo- 
«ew ii; „Końska kuracya", komedya

. Poniedziałek 3 lisiopada o codz 7-20 wieczór; „Róg 
wojnv“ Shaw’a ; „Śpiewak operowy" Wcdekinda; wystąp 
członków' „Młodej sceny".

—O—
WALNE ZGROMADZENIE UNIWERSYTETU LU

DOWEGO im. A. Mickiewicza odbędzie się we wto-
4 listopada o  godz. 6 wieczorem w  Komitecie 

Obywatelskim Polek, pl. Akademicki 1, I. p.
INAUGURACYA ROKU AKADEMICKIEGO wzno

wiona przez Senat uniwersytetu lwowskiego przed 
kilkul dniami, spotkała się z szaserem uznaniem uni
wersytetu Jagiellońskiego. Reklor i dziekani wszech
nicy krakowskiej pow iali uroczystość naszej wszech
nicy serdecznem pismem, w którem podnoszą boha
terstwo młodzieży lwowskiej i wyrażają radość z 
powodu powrotu uniwersytetu do pracy na nowych 
podstawach.

.MADELON" I .PROLOG KARCIANY" zostały 
dodane na dwa ostatnie dni drugiego programu tea- 
oti iit.-art. „Czwórka11 (ul. Szaszkiewicza 5. naprz. 
iandarmeryi) pod artystycznem kierownictwem Andy 
Kitschman i  Marka Windheima. Ponadto cały, n;e- 
uszczuplony program drugi („Rycerz przemysłu'^ ^Na 
balu", „Nowy minister", ,;BaIlada o skradzionym port
felu"). Dziś i  jutro kasa zamówień u G. Seyfarta 
(Akademicka 8) otwarta tylko do 11-tej przed poł„ 
•  od S-ciej po poł. będzie czynna kasa w  teatrze, 
^oczątek o godz. 7‘30.

Z N A N Y  P O K O J  D O  S W A D  \ N
pod firm ą ; p l a c  H a l i  i c i  1, 3

mtff WADZĘ OBECNIE OSOBIŚCIE-
Smaczne przekąski zim ne i gorące o każdej porze. —  Specyalność kiełbasa na widelec i bigos 

gorący. —  Bufet zaopatrzony w znakom ite wyroby masarskie z własnej fabryki 
P i w o  ś w i e ż e  o  k a ż d e j  p o r z e .  I I C e n y  toezi k o n k u r e n c y i .  
1413—3 J Ó S j E ! P  UFO W \ ż5Lj3£, p la c  Halicki 3 [dawniej Baczewski)-

ZNALEZIONA KSIĄŻECZKA WIEDEŃSKIEGO 
BANKU ZWIĄZKOWEGO. Członek MSO. E. Kuchar 
ski zdeponował w  Komendzie MSO. znalezioną przy 
ul. Legionów książeczkę wkładkową Wied. Bankt^ 
Związkowego, opiewającą na K 6.033‘83. Właścii 
tejże może odebrać ją w Komendzie MSO., ul. B 
lardia 5 u oficera kasowego po udowodnieniu wlasi 
śoi, za złożeniem ustawowej należytości od znalezir 
nej wartośeL

P IĘ K N A  GRZECZNOŚĆ, Franciszka Raawan- j 
ska, służąca u p. Adeli Fasowej, przy ul. OrT 
miańskiej i  15, donosi pol-cyi, że niejaka Anna 
Palijówna sama narzuciła się jej z  pomocą do 
prania bielizny. P o  skończonej pracy nie chciała] 
przyjąć żadnego wynagrodzenia mówiąc, że u-.j 
czyniła to z  grzeczności,, bo R. bolały /palce.J

Lecz ta wkrótce p;ię rozczarowała, bo spo
strzegła brak różnych części bielizny, wartości 
1000 koron, a  Palijówna obecnie nie chce się 
z  nią widzieć...

NIEBEZPIECZNE KUPNO. P. Romuald' Czaj
kowski, właść. dóbr w  Kamionce wołoskiej, przy
bywszy do Lw ow a, zamieszkał w  hotelu Georgea. 
Tu ‘zaoferował nieznany mu M. Feuerstein kupno 
150 kg. cukru białego, na co otrzymał w  form ie 
zadatku 2.000 kor. Po  pewnym czasie, gdy cukru 
nie otrzymał, przekonał się p. Czajkowski, że 
padł o fiarą oszusta, który nosi zujpełnie inne na
zwisko.

POŻAR W OGRZEWALNI kolejowej smaru, 
mieszczącej się obek ul. B iłohor kiej w ybuch ł 
w ub. piątek. Ogień powstał z rozgrzanej rury 
kom inowej i spłonęła część sufitu.

Miejska straż pożarna przybyła na miejsce, 
lecz, ogień k  >le,arz1 już ugasili, wyrębując część 
płonącego sufitu.

DZIECI OBECNYCH CZASÓW . P. Rózia Gel- 
berowa Idbnosi policyi, że idwi-e dziewczynki uczen
nice około 12 lat liczące, zerw ały je j córeczce, 
liczącej lat 3, z  palca pierścionek złoty, wartości 
240 k o i ,, poczem poczęły uciekać na ul. Zieloną. 
Na krzyk dziecka, jedna z uciekających rzuciła 
płaszczyk granatowy, m ów iąc: „masz to za pier
ścionek", poczem zbiegły.

ARESZTOWANA. Katarzynę Nahirną, liczącą lat 
29, aresztowano onegdaj za kradzież różnych rzeczy 
na szkodę p. Adama Samotosa. Aresztowana do w i
ny przyznała się — wobec czego osadzono ją w  aresz
tach.

W IE R N A. P. Julia Kolbówna dono3i policyi, 
że Anna Czuczman, dama z ćwierćświatka, napa
dła na nią na ulicy, obiła ją niemiłosiernie i w yr
wała je j w ie le  w łosów  na głow ic, grożąc jeji 
nawet zabiciem. Jako pow ód napadu podaje, że . 
Kolbówna nie chce św iadczyć w  sprawie je j „n a - ; 
rzecznego", którego bandyci w  grudniu ub. r. 
w  bójce zabili- • \

—o—
Z POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY POŻYCZKOWEJ.

Z powodu1 chwilowego braku banknotów koronowych. | 
państwowe urzędy wypłacać będą od 1-go listopada j 
pobory urzędnikom i  pensyonistom w  markach poi- j 
skLch, które oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz-: 
kowej w  Galicyi będą na żądanie po kursie stałym 
wymieniać,

K 192 — za 100 Marek.
Kurs ten obowiązywać będzie włącznie do 8-go 

listopada b. r. 1421—1

DODATEK. Do dzisiejszego numeru dołączamy, 
dla czytelniKów miejscowych zawiadomienie kawiarni 
,City“ , Lwów, ul. Legionów 11, o rozpoczęciu kon

certów art.-skrzypka Leopolda Striksa.
—o—

Dz'ś premiera w „CZARNYM KOCIE* sala „ Casina 
Hans* ul. Rejtana i. 3.

Na program składa się cały szereg nowości kabare- 
ych
W pierwszym rzędzie wymienić na eży autora i naj- 

£pszego pieśniarza kabaretów warszawskich St. katolda, 
który okaże się po raz pierwszy we Lwowie z partner
ką swoją M rą Halską.

Henio Do i ańsi i. P io t' Fitzman i Mela oolińska z 
powod i nadżwyczojn go powodzenia zostali prolongo
wani. Ponad o uvinienić należy śpiewaczkę kioaćką, 
DRAGĘ N tD O kO w .

V W *  D E b L A r i l Z .
Za rubrykę tę redakeya nta odpowiada.

Józef Leiblowicz
Skład przjborów dentystycznych

K r a k ó w ,  R y n e k  11 
poleca 6 ogaty oo\)bór artykułów  dentystycznych  

me [imamie, Fsotel Ffrakomsbi.
O łaskawe odwiedź ny uprasza od 1— 4 listopa

da br. włącznie.

B y ł y  o le w  k l in ik i  w ie d e ń s k ie j
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E K

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12-6 Lwów, SyksLska 17.

G ALIC . B IU R O  K O N C F R T O W E  M  T U E R K A .

W e  w t o r e k  t l u i a  4  l i s t o p a d a

Koncert sKrzypaczKi

Eriki illerini
Bdety do nabycia w  magazynie nut Ssyfariha.

jl4"p  O L L 0“ ....
Od piątku 31 października b. r.

Bez winy winni.

7 Gr henny zbrodni 
i upadku 1412—3

Z za kulis brudu wielkomiejskiego.
Wstrząsająca tragedya upadku kobiety 

i mężczyzny zbrodniarza.
D l a  m ł o d z i e ż y  w s t ę p  w z b r o n i o n y *

Na gruzach kawbrni „ A V E N U E “  
m t  P L R C m R U Y f l C H I 6 - 7 .
ipow ^ta je  n a je le g a n ts za  K A W IA R N I \ p od  naz.wą 

. K A W I A R N I A  U O K O J U *
m r o o B y a t *  o t w a r c i *  X l i s t o p a d a  t o r .

CHFE DE i®  PHIK
-

d



kd»ferencya P. P. S. w Poznaniu.
Polski, dsejftoknacjń i metody przewrotu #j>ołecx 
aego.

Sprawę Zw iązków  ^aMnilowycJi

Dnia 26 października br. odbyła się w  Po- 
w*a*iu konferencya partyjna z terenu a. Ks. Po- 
sańSkiego. Obecni by li delegaci następujących 

r*e jscow ości. Poznań, Gniezno, Grodzisk. G łó
wna. Dziaryń, Popowjo i Łopienno.

Koiifgrencyę zagaił Iow. Poranldbwicz, wska- 
cując na to, że poraź pierwszy zjechali się delc- 
pad  PPS. na obrady do Poznania, i że tionferan- 
ejw  ta odegra z pewnością doniosłą ro lę w  roz
woju ruchu socyalistycznego w  Wielkopołsce.

W  imieniu C. K. W . po ffita ł zebranych to w. 
b’ :«!!ziaSc2'w.:k'.

Sprawozdanie organizacyjne b. K. W . składa 
te.w. Sochacki, wskazując na rozw ój i pogłębienie 
Fi? roboty partyjnej. Do punktu

sprawozdanie polityczne C. 15, W  
rnareanawia to w. poseł Niedziałkowski, który 
puzedewifzystkism ocenę ogólno-curopejskioj 
tuacyi politycznej, stwierdzając, że w  Polsc. 
oywaray obecnie okres ataków reakcyi i  o 
A loby czy Rządu Ludowego i demokracyi. 
bwwem wszakże nastąpić musi .noment

pcncw aei o.Cenzywy rob -c in cz:f 
Aa tej tow, Niedziałkowski przedstawia sprawę] 
wj-njku górn ików  i strajku rolnego, a także przJ 
satyny, dla jakich PPS. występuje przeciwko da; 
swemu trwaniu w ojny na wschodzie W  o d p o w ie ^  
?a zapadania szeregu towarzyszy tow. Niedziadfcł-- 
wski w y  jaśnia różnice pomiędzy socyaliimnn* ' 
MSuunizmem. uwypuklając spraw? niepodległości

Knowan a niemieckie w Alzaiyi.
W  Alzaeyi i Lotaryngii wykryły w ładze fra*

cuskie potajemna knowania, zmierzające do ode; 
wania tyci: pro-wincyi od Francyi ; do utwror^eiija 
z nich państwa neutralnego. Agitacya ta ma swe

referow ał tow. Łuka szyk, który przedstawi: syto-j źródło oczyw iście w  Beriirpe, skąd ięż  sziy aa nią 
( «n/ę. jaka w ytw orzyła  się w  ruchu zawodowym  w  { znaczne sumy fBenięjoe. W yszło  aa jaw, że gió- 
Pozuańskiem po rewoiucyi i podkreślił IcorJecz- ’ wny oskarżony, architekt Kćfesler pobrał od hi a.a 
nośc znalezienia takiej formy organizacyjnej, z a - , pół iinikona franków, pochodzących 'z ministerstwu 
pomocą której tnożnaby pociągnąć prołefaryat i spraw izagr. w  Burknie, a przesyłanyca z Bad-m- 
polski do uuisowych organizacys zawodowych, j Badan za pośrednictwem niejakiego Gruneliusa. 
Wad referatem  tow. Lukaszyka rozw inęła się na-! Spisek K c s a ; odkryty, znale iono w iele  matcryaiu 
der ożyw iona dyskusya. Przyjęto  jednogłośnie 1 Obciążającego w skoutisloojkraijftSt listach i p-eo- 
wniosek, polecający Kom itetowi W ykonawczem u > Idamacyacn neu;ra-te tycznych, które p rs e zn a w n e  
na b. K a  Poznańskie powołanie do życia Kouńsyi ;5>yły db rozrzucania między ludność alzacko4o- 
zawodowej, ktoraby miała na celu w  okresie liartnisfcą, a srwłasacza m iędzy żo-.r*icrzy, stacjo* 

jprzejściowym  (db ogólnego zjazdu zawód, w  W er- ;noWanych w  A lzaeyi i Lotaryngii, 
ezaw ie) pokierowania agiiacyą w ruchu zawodo- j żandarmer/a przeprowadziła w iele ai kzso- 
prytn zależnie od lofrzeb proieiaryatu- polskiego i 1 wań. Arerśztowane osobniki są narodowości *is- 

arunków, istniejących na terenie b. Ks. Poznań- 'ubeckiej. 
ijfeSag®' • Prus zach. W  aferę tę starano się uwłjidae także pocńa

weęo 
ku

” —— “  * “ — : i.i-Cl./i i 'dglt a t di(.la«, łJi>uqi£Cl ■a.cfii-UWCKili ZttpTdJ-iCZyr ,3*
organ izac ji partyjnej. Na zakończenie odśpiewano Wroby utrzymywał stosunki .ze spiskowcami. W  Al 

  ’ ' j zacyi przebywał tylko jako zw iedzając -' kraj po
praw  n ia 'd r  óżr.ik, a z propagandą nArtraliotyczna nie miał

ł ’P ^ M K f

..Czerwony Sztandar
Nastrój, jaki panował na ejeździe, 

dio uadzieji, ze myśl soeyaiistyczna w  W lelkopol j-nis wspólnego
sce toruje sobie drogę do zw ycięstw a, i że naj- ' Również generalny sekraipryac Związku s$n 
bliższa już przyszłość w  ruchu prołetaryackiro , dykatów ASzacyi i l.oter.«JEi't oświadc-wł puSiTcr. 
w  Poznańskiem dla nas należy. 'n ie, że robotnicze syndykaty tych prowney:

-•o- i bezwzględnie franewski? i zwa'c".ają Ws-.eikte 'en

Z życia kolejarzy.
Tarsic-pol, 25 października.

Na poufnetn zgromadzeniu dnia 24 "ora. zosta- 
te powzięta jednogłośnie następująca uchwała: 

„Zgrom adzeni pracownicy ko le jow i dnti 22 
Oźiżdziernika wysłuchali referatu kol. Za- 
krsewskiego, który w  szerszem przemówieniu u- 
z,v Ładniał, jaką kolosalną krzywdę w y rządz-js

o  pomstę do nieba, gd zk  skazuje się całe rzesze < 
najbiedniejszych ludzi na nędzę i głód, zgrom a-i 
dżem pracownicy kolejow i zakładają przeciwko j

deneye rtc-uf raj fetycznę czy aułoo-ofljistyczBe
o--

temu earządzsniu jak najenergiczniojszy protest1
i w zyw a ją  centralny Związek  w  W arszawie, jak W krótce rozpoczną się roboty Wycfziałn Bu
i Kola okręgow e w e Lw ow ie i w Stanisrawowte dor/lanego przy magistracie m. Lodzi około aj - 
azeby zpobiii wszystko co leży w  ich mocy ażeby - panie, kopca pamiątkowego na grobach oaasyrb 
w yżej wspomniane rozporządzenie została c o f- ; towarzyszy, strawnych w  1807 roku orze* K w -  
n^ te- iko-wa.

<4rekeye, .wstrzymując depeszą nr. 946 wszystkim j ! 0 v, ^  w -m o ',L ’vetUi lvSca™ # w  1 •,»itoU

nwetatowjra^ pracownikom kolejowym , przyjętym  p k E N U M E R A T F  m  „ t e f e i *  " in o E  L ^ b y .
» »  sycen ia  r. o a e   ̂ roz many. o- j UjS2Czag u sekr Budziekiego w orgRnbaewi pracowni Nazwiska b o jow ców  w yryte  będą na kamieniu
« « w a z .  to zarządzenia w  czasie, kiedy c  naj-1 k6w koIe{owyci HzecSyposnpltter Polskiej, ni. Gró p ią t k o w y m ,  
lu d n ie js i ludzie potrzebują się zaopatrzyć w a r - j(i8cka j 69> codztearu,- w :«noi,G.,imvveh ! - i^ .
1.,'kuly żywności i opał, jest arzyw dą wołającą j od 4 dp 6 w{0c2orm< ' ' ,

••u mi —wnrT~tiT~Tiiinr«ur-miiwniiTrrriiNwrTinnprmhu y ~iii w'ijiiirriiriiiai« wiiTinmiTr-|-nańi,wr'Tiifii<WTir ir-T>wirri7)wrriniiriiiniiiTWT-|>p--|iiii -itii n lim an iir inifi i r -mfn r jt\~ n >   r .r

p b roń c j' politycznego, mecenasa Piotra Kona *42 
?»

O b r a z k i  b e j  r e tu s z u

m M E .  O ROBOCZYM  KONIU  1 S P A S Ł Y M  
p m u .

Opasły pan, *  opasłego dziada pradziada 
■ssał roboczego konia, z roboczego dziada pra- 
d.aada i harmonizowali ze sobą przez całe stu
lecia, Izięki temu, że opasły pan był w  posia
daniu instrumentu, składającego -si? z bukowego 
pręta, do  którego by ł przymocowany iuewypra- 
w iony rzemień o  twardych supłach, zwany pospa 
ftl-lŁe' batem.

ilekroć roboczy koć zdobył się na odwagę, 
aoy ostatkiem sił w ierzgnąć w stronę opasłego 
pana, instrument, zwany balem, caj-poczynał war- 
esieć w  wprawnych rękach paaą i :vffcm l:ń o  tw ar
dych Supłach spadał r . taką siłą na obite ix>ki, ro
boczego bonia, że biedaczysko zaciskał zęby i 
drgał na calem  Ciele z  Ibolu — bo jak wiadoma -  
robocze konie nie umieją zaw odn e i głośno pła
kać, a jeśli gąw fd jlą  i płacz? to tego nigdy 
nikt n ie słyszał i nie widział.

P o  takiej operacyi roboczy koń pokoimiał, 
eerzązał z  obitych boków  spływającą krew, nabie- 
wał now ego oddechu w  ^>luca i oparłszy się całą 
siłą na zadnich nogach, ruszał z miejsca, ciągnąc 
aa. sobą lśniący pług, wyrzucający na boki skiby 
czarnej, tłustej ziemi pańskiej.

Opasły pan potrząsał batem, przerażony koń 
■srzygł uszyma i ciągnął równ-o i sumiennie pług, 
w oftę j czy  radło, po tłustej, pań3'mej ziemi, uży

źnianej gnojem, krw ią z  -obitych boków i potem 
roboczego konia.

I trwała ta symbioza między opasym  panem, 
a roboczym  koniem całe stulecia...

Koń Bechł, szerszenia!, robił bokami z frysd- 
ku, głupiał i -  ciągnął.

Pan tyb lyoiai, w yw ija i mądrzał i
popędzał.

Roboczy koń ciągnął...
W  rotzperiore pjocą świty? gdy różsnopalca 

Juhraenlca przeciera zaspane <ocz/ i w  jasSoe włosy 
wplata purpurowe, żółte i fip fe o w e  utiięgi, fru
wająca w wietrzyku po ranneno riióbii koń cią
gnął...

W  jamie, rozsAondaełiotae i woniejące renki, 
gdy dysze wszystka upojeniem, radością i wiosną, 
— koń ciągnął...

W  sirwaj-ize sdoiego południa, gdy rozmiłowa 
ne Słońce pieści całym żarem ew ej ognistej ks-wi, j 
drgającą i sfeniajocą się w  upojeniu Ziemię j 
koń ciągnął.. 4 j

W  ńzare, ara istne tedecaory. kiedy mrok icieU,i 
fńę po biruzdadł i ■ucśsza wszędzie ruch, bar%ę I 
i życie; w  giarsctowe, zacJuniane nocą, gdy blads i 
twarz księżyca wyłania się z  nad czarnej f t f t .  I 
borów i zieteńa tome w  potokach mtiiyczń1 fj po- \ 
św iaty; w  chłodne, mżjmże ranki, gdy po -zżętych j

gdy ló y  bblaizł mu e kopyt, a skóra nalorywna 
tylko wystające rusztowanie szkieletu, w tsdy pau 
xlinżyi bat, wyciągną: batystową chustkę dro uo- 
sa. przyłożył ją -db bdżu i udawał, że płacze.

Siedrą Ktfflfa m ów ił opasły paw 
żyliśmy tyle lar w  zgodzie i współpracy, oko:* 
Ojczystej roli. a teraz zamyślasz kiwnąć łajdaku 
i mnie sierotę zastaw ić? ' Czy tak robi pa&ym* 
rany, octoocsf koń?... Czy to j«3t patryotyzin?!.., 

Kit>ń jak wiadomo mu dobre serce, jak 
każdy koń, w ięc  >;ial pm trochę fcyto opa slego pm a 
postękiwał iddmteńko i w yba! iszal poczciwe- śle
pia. nie .p li m ógł ,'A.ę dżwiignąć tc barłogu, 
k loty (zwaliły go ca>; ima ciężkiej pracy, ęło<fu 
i praamęcnenla Leża ł i śtękał...

Opasły pan prtznat, że to nie przelewki, wrię* 
kazał konia ,K«bi'ać do cugowej atejiii. pa-dłożjf 
mu 'Suchą wiązkę -słomy, obmy ć skrzepy krwi 
po eaz-ach bata. -sr-ypać śfcrnicc owsa do żłobu, 
a rodzin to konia po,‘dał wspaoiflłofRjnślny gen cał» 
koriiec mrebów...

Koń teża l  obok żłobu i siarce mu wzbierało 
wdzięcimością d !»  epaułego pana, cte owsa 0 a »<  
wte mógł. bo byi cfoory, śmiertelnie chory.

Wtcd;. opasły pan Sprosił innych opasłych 
panów i kilka wtoczn;o J2#ezoćbwolonych robo 
azych touji e  fo lw arków , poprowadził ich do utajm,. 

ścierniskach idzje zapalan-s widmo odbarw ionej igtfate d eżk ó  chory i pokazywał, m ówiąi
-z k m U  Jedfenl; w  sKarugż i pluchy, fcfedy wiatr 
piskliw ie zawodfai i Hczoor d h ioego  dasrezw ?r,a- 
ga; i m rozi db teości -tooą, *G’ągpął... ,

A  gdy roboczy bosi p »d ł £c łfinęczp^m /i<

.jRuirz-cie, jak obchodzę się -r-e swoimi współpr 
oownlimmi'!... 'Owsa IU mnie jeść nie chcą, wyte 
legują Giąs na miękkiej słomie w ctespli® i dbsjteR .. 
R-ocfcim. - #nfł - zsopatrza>b i wsspomagsim jak braa

YEATri STYLOWY

CHIMERHf t  a n t  i  m i  r  is *

ollca Akadsraicka liczba 8

Ł0d piętka, 31 fiazu ie. nińa d. r.

Hiffliii liii ^ [1
KAPRYS KSIĘCIA
naiz:'(dcont!tsza k o m' d a  mni-rysafisku w 4 aktach osnata «a  

tlo świearnofteis aaerykań Sdcii sdliardsrów.

Mac. progran
UrGczystrść o t .arc ia  
Uniw ersytetu w  Wilnia 

przez Naczelnika 
h=e== Państwa, ~ = = ^ .
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wfs^ear EGCNM. PETRFeg-o, ^.anfc.iy.
! ihurwmy wieczór ..Cyklu arcydzieł foriepia- 

rozpoczął we ezwariek znany już na- 
J'£ej publiczności znakomity pianista Egon Petri.

nawEze dbtąd, tak też i wczora j zachwyca! 
^ ł r i  swoją grą ; ta doskonałość techniki, zaczyna
jąc od  mechaniki palców. Kończąc na pedałowa
niu jer tak słaońsaaną, że słuchacz chwilam i zda
je się pt-osić Iroliż a>ę tlto naszej -ciwykłośei 

l > rńc oddalaj w  przestworza, dokąd nie jesteśmy 
w stanie nawal za  Tobą podążyć! Od pi-emsleg- 
akordu ehaeony, (Bacha utwór skrzypcowy, o-

w dziefcicy IV. przy uL Łyczakowskiej 1. 51;
w dzielniej' V. przy ui. Czarneckiego 1. 7;
w dzielnicy VI. przy ul. 29 Listopada 1. 75;

odnośne kupony kart węglowych będą realizowane 
w powyższych składach miejskich wyłącznie w ty
godniach oznaczonych na zakupionej już w tymże i 
składzie asy gnacie.

Prócz tego sprzedawać będą ewentualnie na ku
pony kart konteolnych następujące składy dzielnico
we prywatne ale tylko w miarę ich zaopatrzenia: 

•w dzielnicy 1.: Ewa Smagacz, ui. Dwernickiego 
i. 7 Pfortner Abraham, Jabłonowskich !. *2 Pollak

5 J

Karci, Jabłonowskich 1. 6. Ebel Gustaw, św. Łaza
rza 1. 4;

w dzielnicy Ib . Pineles Abraham, ul. Krótka

j u l Zybiikiewicza f. 49, przydzielę o:a zsisitcszSatfyjśi 
j w realnościach pod 1. arj. <31, 32. 95 i 38 prap «E 
i Zybliki.ewicza.

Mieszkańcy realności względnie ulic pi-zyttajelo- 
nych do tych sklepów tu nte wymienionych kupować 

i mają jak dotychczas.

1

wW o g ł o s z e n i a .

Praccwany na fortepian prtaez F. ElCOgni-ego) w i - ; j, 10> PhiIiPP Jakób, Dekerta boczna 5, Shapira Udel', 
h2c. ŻE? Się tna do  czynieniu z m.strzera teehnia:; j janowska 6, RuŚinsohn Chairn, Szpitalna 33; 
k>iiepianowej. świadomym każdego środka w  w dzielnicy III.; Oster r. Mandat Róża, żólkiew- 
•uray- tak bogaty jest fortepian, jatto instrument ; sjta Natan, św. Marcina 4, Fadensehecht
v''ypt>aaronv J Gitlr, Zamarstynowska 35 Kat z Bine, Pod Dębem

Bach, Kariyn, kiozar": budzili, podziw ! I. 24,
fr':?thOYen porywał! Jedna z waryaeyi G o ldber-: w dzielnicy IV.; świder Antoni, Domagaliczów
Sowsfcicfe aryi Bacha w  opracowaniu Busogtrtego i 10. Górnik Jan Piekarska 53, Próchniewicz Katarzy-
! jeśli &ię ni® mylę XiV-a w irow a) wykazała, że j na, Głowińskiego 4, Ehrenpreiss Daniel, Watowa 4;
;e AYiJzyka cała Z je j matematyczną ścisłością jest , w  dzielnicy V.. Elesiak Józef, Chorążczyzny 32

oótasesne j, skomplikowanej duszy coraz w ięcej j Ketz Markus Łozińskiego 5 Seinfeld Leib, Krzywa 
obcą. T ego  natomiast O BeełhOwenSe powiedzieć j 8, Dorf Udla. Chorążczyzny 14; 
hie można w  jego  utworach preeglądamy się ; w dzielnicy VI. r Bobilak Teodor, Szeptyckich 80, 

w  zw ierciadle czystej krynicznej wody. ( Jeż Magdalena, Polna 11, Weiser r. Rawer Leib -
PV zekonaliany i  wczoraj, że  poz- oklaska- ! Śniadeckich 10. Silber Oziasz Mayer, Domsa 9;

ÓU. Łdatyła się pdbfccmość lwowska na taft,, jesa- j według powyższych wskazówek będą mogli miesz-

bo Sferdkciznych i długich oklasków nie szczędziła ! 15-go listopada b. r.
Ruranie cebra na publiczność. W . Kaczncar [■ Nadmienia się, że posiadanie karty węgłowej nie

Mistrzu.!
- o -  

to nifc
i uprawnia posiadacza bezwarunkowo do otrzymania

fotele Tow. muzycznego 34 tak ,^nuzycztie“  (nie 
.jonssyfotlne") i... te cw an e stworzenia, pozosta
łości je tłumów odwiedzających kino!

S2HE2S5M !E^nSjE503®!lB^S?58ESS®K2*i2S

my skrzypimy, to j przyznanej ilości, która zależną jest od dowozu.

Ogłoszenia Jtfaglsfratu,

SPRZEIłfŁŻ WĘGLA. Odnośnie do komunikatu 
r- dnia 23/IX. 1919 Lb. 3240 w sprawie wydawania 
przez biura okręgowe mieszkańcom miasta kart kon- 
Ićoli przedaży węgla na sezon zimowy 1919/20. po
daje Magistrat do powszechnej wiadomości, że kar- 
•ł te realizować będzi- '  można począwszy ot! I-go 
hsiop&da b. r. w ilości po 50 kg. (1 etn. cłowy) cci 

paLniska miesięcznie w następujących składach 
d*rc*i,*uwych miejskich, a to.

w dzielnicy 1. przy ul. św. Zofii 1. 1. 
w dzielnicy U. przy ul. Gródeckiej 1. 37;

z m m i  W  SKLEPACH REJONOWYCH. Od nie
dzieli 2-go listopada b. r. wprowadza się następu
jące zmiany w rejonach sklepowych mieszkańców 
Id. Zybiikiewicza:

Zamieszkali w realnościach oznaczonych nume
rami parzystymi od 2—22 włącznie, kupować mają 
od dnia tego artykuły spożywcze zrejonowane (clileb, 
mąka, cukier) w afcleple J. Sosnowskiej przy ul. 
Zybllkiewicza 3, w realnościach zaś, oznaczonych 
numerami nieparzystymi od 3—19 włącznie w skle
pie E m y  Baiogritber «Ł  Zyblśklewłcza V  natomiast 
w  sklepie Br. Pjteszck ul. ZybJ.dswieza 23 naby
wać mają te artykuły zamieszkali w realnościach 
I. orj. 21, 23, 24, 24Ck 25, 23 a, 27, 28, 23̂  30.

Do sklepu rejonowego J. Bursztynu, ul. Pełczyn- 
rks 1. 8 przydziela się zamieszkałych w  realnościach 
Ł 37, 38, 39, 40 i 41 przy ul. Zyblikiewicza w miej
sce wydzielonych stąd innych konsumentów, zaś do 
sklepu rejonowego pod firmą ob. Sklep spożywczy,

C?ytaj „Kabaret“|Piyiy
popularny tjgodnik humo-ite połamane kupuje Maiwina 
rystyciny ilustrowany. Cent [Rosenmann, Lwów, ul. Ja- 
• Kor. Wszędzie do nabycicjgiellońska 17. 13r5—10

¥  I I  C IĘ C IE
X 3 ; * 2313 Ł
^>3 k  r t t i e l

kauczukowe i metalowe wy
konuje po najtańszych cenach

5ytcw li5Ł- " !ica  Fraks Ofasermana  I .  łf.<

ż b  . . . . .

są . ca

p r a  ^ntonrego B.um enfelda
Chorob »■ skóry, «?lc; ów. Kosmety
ka lekarzKa. Clhorehjr weneryczne 
Rentgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
WŁllzacya. Endoskopia. Dmteimia.

M l  EltEEiiUty M M  i (tfiBE i m  M ili

SEKUNL-.--.RYUSZ SZPITALA POV;SZECHNEGO

Off*. Z .  G R O S S E K
u t c . w' chorobach skórnych i wenerycznych od 1 —  6 

Lwów, Rynek 41, I. p.

w dzielnicy III. przy pj. Misyonarskim 1. 2,

Y I M  ł n  Y  :: Pasaż Mikoiascba.i\  I M  l i I / I A  Zmiana programu dwa rnzv 
1 V 1 1 Ł - U / l  w tygQd . wtorki i piątki

Od souoty 1-go listopada i w  cnie nasfęnrie:

n iiż p !
Wielki dramat krymhu.lry w 4 aktach, osnuty na 
tle zawziętej walki anonimoweg ) detektywa ze 
siynnym bandyta salonowym nazwiskiem FRED 

ROLL.
!. Bandjfa filantropem.— 11. Kradzież naszyjnika, 
lik I ksplozya na merzu. — iV. Łotr. w pułapce.
Ponadto: Doborowe uzupełnienie cropramu.

roaaonych. kochanych braci!.., i sną tsmutną do lą  i naci ciężkiekn oołozon em, w  [ nia o  błyjszc tącyc.i gu .Sitach) a u boków  metalowa
Opaały pan enowu przykładał hatystowif | jalrie popadł przez jzanik palryotyzm u u jroboczego 

eńustkę do oczu, wzruszony niepomiernie swą 1 konia.
własną dobrocią. Zaproszeni tłuści, panowie byli Dawno już podejrzy wał, że roboczy koń sy- 
foż wzruszeni dobrocią i łzami opasłego Dana, j anuluje chorobę, a teraz do przeczytaniu gazety 
a jeden z  zaproszonych tłustych panów, bardzo ndbrał prawie pewności, że koń chcąc go wprowa- 
K «y  i  i;<arda>' mądry obiecał pojechać do mlasis dzić w  kłopot, odm ówił mu współpracy w  czasie

pilnych robót jesiennych, zasłaniając isię chytrze 
chorobą, którą wymyślił, aby uzyskać w ygod 
niejsze warunki b y l i  i z pełnych spichrzów pań
skich. wycyganić odi czasu do czasu trochę p le
wy, czy otrębów.

— Interesy O jczyzny, a tan  «am4iin i m oje są 
zagrożone! - powiedział opasły pan — wziął 
(blat i posize#ł do stajni, gdzie leżał chory. t

-  A u f! — sawolał pan, poczerwieniawszy m o
cno na twarzy.

Roboczy i:oń bjył w stanie kompletnej depresyi

mądry obiecał pojechać do mlasia 
1 tam \t gazetach opisać wspaniałomyślność o- 
Pasfogo pana w  szczególnoścji, i  dobrać opasłych 
Panów -w stosunku do w iecznie niezadowolonych 
1 kwękających koni roboczych w ogólności.

1 tak Się też stało.
Opasły pan przeczyta* później w  gazetach,

^  jest za dobry w  stosunku do roboczych koni,
^  jest chytrze wyzyskiwany przez te bydlęta, 
które zamiast 24 godzinnego dnia roboczego, 
pkcą pracować tylko tyle, aby skóra nie odpadała 

z foośeu i (dech n;e zamierał w  piersi ze zmęczę-
pia. Bardzo ły&y i tłusty pan napisał w  gazecie, duchowej i  robił ciężko bokami.
* e fńes^chane żąaanic roboczych koni, aby w j  - A u f! — wrzeszczał ochryple opasły pan, 
rszie niezdolności do pracy dawano im legow isko w aląc balem  po .edwo przyschniętych renach na 
w scajnii i nje  wyrzucano na bioto z ca tą rodziną, ! skórze konia.
P °y  t  nich żyw cem  nie łupiono skóry i ciawano 1 Koń w yw racał żałośnie gałami ocznetni. ale 
u y le  obroku, ile koniecznem jest do utrzymania wstać n ie mógł.
ą  0 0  roboczego konia — jest dowodem złej i  VJięc t o  jest postępowanie uczciwego, ro-
przewToinej natury roboczych koni. świadczy o to c zego  konia, w  chwili, gdy Ojczyzna potrze- 

tł pocz, cia łączności narodowej, o  zupełnym bu je  twej pomocy? — skrzeczał opasły pan,
1 Fątośc; O jczyzny z ich strony pieniąc Pię ze złości. W ięc  tak postępuje dobry,

Opasły pan, przeczytawszy w  gazecie, zro [w olny obywatel wolnego Państwa?... Hańba!!! 
•umiał, jak bardzo jest wykorzystywany i wy- Roboczy koń był już na wszystko nie czuły,
ysłciwany przez robocze konie, w ięc w yją ł znowu j W tedy  opasły pan pojechał do miasta i spro-

.tstową chusteczkę i rozpłakał się nad w is - ; .vtaćtdJ w ielu łudzi którzy mieli na sobie ubra-

5 pręty-
W f t l i  do s a ń i  z  ópasfym panem 

| — Gdzie ten bolszew ik? — zawoła, iedet
i z  panów o  błyszczących guzikach marszcząc gro 
. źoie twarz.

— Tu leży, Jaśnie WieBnożny Panie! -  mc>- 
‘ w ił opasły pan, kłaniając się do samej hg.eiat

— Jazda chłopcy! — zawołał pan o błyszczą- 
cych guziliach, do swoich rów nież uguzikowa- 
'•;-rcii ludki- Brać tego  bolszewika i do pługa!...

Ludzie o błyszczących guzikach obskoca. ii 
chorego, roboczego konia, przynaglając do tiżwi- 

‘ gmęcia się z  barłogu.
— Strajk?.. Do kryminału!... Na fizuoienicę 

j — w ola ł poirytowany pan o błyszczących gu-łi- 
! kach.

Dźwignięto roboczego konia za grzywę. Sta- 
; niał jsię s nóg, głowa opadła mu pa piersi, a 
oczy jmiał do załkanja .smutne...

W yprowadzono go  na podwórza t !wepch«fc 
, to w  parcianą uprząż, do której założono bnte 
cy, pański pług.

Zaprząg wyprowadzono w  pole.
1 Był świt. W staw ało  nowe słońce ®martwy«'a- 
■wstającego dnia.

Opasły pan ujął sw ó j bat z n iewypraw ionejo 
surowca w  wprawną (rękę i rozpoczęła się or;-;;

Roboczy koń pociągnął ostatkami sił phśg 
po tłustej, pańskiej roli.

Czy długo pociągnie?... Saor .



-DZIENNIK LUDOWY*' • 1-1

umeblowany z s- 
sjWftMJ sobnem wchodem 

blisko przystanku tramwa
jowego zaraz do wynajęcia 
najchętniej |za prowianty. 
Kulparkowska 53. 734—1

Kożuwek
ao sprzedania. Wiadomość 
w administracjo .Dziennika 
Ludowego*

f l r w o J H  do czapek. Pa
w i £ ® i f i  a miątki wojenne. 
Przybory wojskowe poleca 
Andrzej Berliński. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciw jfł. 
poczty.

OAZ ZIELNY GAZO! INA
spółka z ogr. por. spółka z ogr. por 

w e  L w o w ie . w  B orys ław ia .
zakładają akcyjne tow ar’ siwo

M Ł l k U
spółka z ogr. por. 

w e  L w o w ie .
1549— 19

i
ZWIĄZKOWA HAFINERYA 
O L E J Ó W  MINERALNYCH

Z g ło sze n ia  n a  a&cye po  1.000 S . p rz y jm u je  

,G M  Z IE M N Y " Sp. ! o . p .  w e  L w o w ie , S ap ieh y  3,1 *7i i

KaSSEEraraBaaSEES^BHES 2aS5SSS5SS2 »

Zakład dentystyczny
D r . 'W ła d y s ła w  f le l fe r  

i J ó z e f  R a p p a p o r?
Lalóu), ulica Kopernika 1. 3 .

^ s a n n e a iS B O B a a B iia iia a a a a B a H B o n a ia B iB ^

■ H U R T O W N I SPRZEDAŻ ■
I  N flC Z Y H in  E H flL IO W flN E G O  „W O LK R N ®

d w s ta w y ta to  w a g o n o w e  z  fa b r y k i,  w y s y łk i n o le js jc  z 
m a g a zy a n  w e  L W O W IE . S to ły  w ie lk i zapa s

a. m. kieb.ski Lwów, Zimonwina 15.
MAGAZYN ul. Kopernika 4.

IMPORT i EKSPORT towarów żelaznych i stało- 
B wych artykułów technicznych i maszyn.

Is iB B naaaaB aB aB saB E fB H aaesaaB aaB aaB ^

Tpccyalista chorób skórnych 1 weneryczHyck
D r .  A *  S C H W A R Z

r-ckundarynss szpitala pcwszechn., ordynuje od 12—3,
iL -w ów , n L  K ra »s c 4r*5w k i K u i 11 , p a rto r .

iC a & d f  p a l a c z  j f g
SKłfe »*• m

x x > .x i.e a x
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Za S  O  L  A  L  l «
le p sze

z ł’y y* t *-
ifełpl;
X,> \ty

iH i l t

I vj-., v v,x V(.

m H S Z Y M Y
P I K O W E

z kotłam i o sile 35 i 60 H P  dla tartaków  
1 i 2  gatrow ycb , l o k o n o o b i l a  przewoźna 
2 0  H P  i różne m aszyny i narzędzia do ob 
róbk i d zewa są do nabycia bezpośrednio 

d ia producentów  1000—2

M

w e  L w o w ie ,  u l. 3 -g o  M a ja  12, III p,

s u m m a  i  k i s z o n a
przyjm uje od godzin y 4— G-tcj w ieczór

K  & JX T © R  F A B R Y K I  K A P U S T Y

Z A i D L E R A  ,392- 10
txy. ALiliafisisciego JL. i  (sklep) 

obok kaw iari i W iedeńskiej.

s w i u i
rytcwnik 1. Ocldgeier,

kauczukowe i metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach

TL. SYKSTllS&A 
i - .  1 7 . n m

Bez operacyi 
radykalna 

pomoc dla naj- 
zastarzalszych 
1 najnleber-

pieczniejszyh 
elerpleó prze
puklinowych 

n panów, paó 
i dzieci 1

Proś-ę żądać prospektu gratis i franko od spc- 
cyalisiy c. k. patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 35
we własnym domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepu
k linow e sporządza fiobieta pod jego na
dzorem.

Ważne SLinaDle
największego lekarza i Fiygienisły dzisiejszej 
doby dla lekarza przepuklinowego 1X1. Freilicha.

Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitny lekarz 
przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplo
mem honorowym za zasługi naukowe w dziedzinie 
lecznictwa i złotym medalem na Ul. międzynarodowej 
wystawie, otrzymał właśnie załączony dokument, prze
słany na jego ręce przez naszego prezydenta honoro
wego prof. dr. med. Edwarda Reicha, dyr. i wiceprezy
denta Cesarskiej L. C. Akademii. L st ten opiewa:

Wielce Szanowny Kolego i
Każdy lekarz i hysienista, który postawił sobie za j 

cel zmniejszenie liczby opeiacyi chiiurgicznych, musi 
spotkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości 
W szczególności dotyczy to dziedziny cierpień pachwi
nowych, gdyż doświadczenie uczy, iż większa część tych 
chorych, poddających się operacyi, umiera, niż po ope- 
iacyi przychodzi do zdrowia. Musi więc przyjść do łego, 
by chorych takicn leczono bez operacyi. W szczególności 
ten sposób terapu, zdaje się cieszyć o wiele lepszymi 
wynikami niż dotychczasowa metody operacyjne.

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych czasach 
używanych, a mających na celu uzdiowb nie cierpiących 
na przepuklinę kiszkowy bez zastosowania operacyi, by 
ominąć >v ten sposób niebezpieczeństwa, metoda p M. 
Freilicna we Lwowie, prowadzi n jszybciej i najskuteczniej 
do celu. jest rzec?ą koniecznie potrzebną, by tę metodę 
wytłumaczony w njedawno temu wydanej broszurce, 
wz ęto poważnie pod rozwagę, aby zapomocą jej, wielu 
setkom ludzi przywróć ć zupełnie zd owie i oszczędzić 
im niebezpieczeństwa krwawej operacyi.

Uważam za obowiązek mój wyrazić publicznie to 
moje głębokie przekonanie.

Z szacunkiem
Br. pM . -ę iss tf. e f  i lL  Eele '* ’

Uniwersitets-Prof. etc.
Nieuports-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907.

P u d z lę k o if is a a le .
W i f t a n s t n y  P m f s  F r e f l i r J i !
Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy

stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się swo
bodnie. tEPcslecseŁiaa. 3E*raxxa> ?.:c,-a.dkc3. & .

Z coważaniem

e r .  m m  d h u e l s m
* c. k. starszy lekarz powiatowy.

Rzeszów, 21. VI. 3918 r., ui. Zanikowa 1. 1. 6-555

upcrezsw e odcisk i i zgrub ia łe  naskórki lbbw&s  
radykalnie bez najm niejsego boki

f * ? U i
I I

Gana flaszki z pęilzslkiam S  Ł o r
Skład i wyrób:

m m  i  im m ,  urn . m . i ł i i i m

TABLICE l i
K O f l O f i l U l i D T  S R E B H S L  I i  

T E e y S Z K ! lalOSIĘŹliS S:
m m m Ł  k h u c z u rs s s

m

8&
«xsra.Bt ZVX23‘X"^2E.X#iO,'CTJr23

WYftflłaUiE fiUSTOWNJE I S2Y8S53 JEDYŁ«£ FiFi iA

i FA6RYi(A
pfejzas:

- ZASLAti - ya 
RYT0WN1CZY *“ »■

L W Ó W  S Y I 1 S T U S 1 1  O PIETRfł.

K O N K U R S ,  
l iT E N O A N T U R A  D. 0. 6. L W Ó W

rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę

1© @ ©  l i i .  o c t n  50f
większą ilość bryndzy względnie sera browieg© 

trw ałego, 3000 kg. pieps*zu lub papryki.
Oferty opiewające na całe lub częściowe zspsirze- 

bowanie, należy wnos.ć pisemnie w zamkniętej kopercie 
z umieszczonym napisem: „Oferta n<: dostawę cctu 
(bryn.. zy, papryki lub pieprzu) do G. I) 19538 dr, unia 
ló lictopida 1919 godziny 12-tej w południe poani- 
sanej' Intenaantury ul. Ochronek 1. 4.

Do ofer.y należy doręczyć dowód złożenia & L  wa- 
dyum ogólnej obliczonej sumy z oierowar.ej ce»y i kości, 
z tem, ż oferent zobowiązuje się wraz;e przyjęcia jego 
oferty uzupełnić wadvum do" 10% które będa ’ stsno- 
w ć krucyę. -  ' ?4?5—2

T ir  ! A d lY C R ^ lY F l iS  b. elew kliniki w Berlinie
Lss. fc.fiy  s C i tw  I f c i i l  ; Sekundaryusz szpitala 

Choroby weneryczne, skóry, moczopłeiowe, 
kosmetyka (plamy, znamiona, pryszcze i t. p. 

Łojów , u i  Ssikstusks 1. Z l  (róg Słowackiego!.

Inteadarafara W.Cf.fi.LsŁto
rozpisuje niriiejszern konkurs na dostawa

rzezn ego
od 250 kg. żywei wagi w zwyż i t r u o c l y  loco Rzetnia 
W. P; Lwóv/ Gabryeiówka i Wojskowe Urze.dy Gospo- 
dar.ze Przemtśl, Jarosław. Sambor, Stryj i Sta~i*łav.ów.

Oferty nóeży wnosić pisemn e w zamkniętej koper
cie z umieszczeniem napisu „Oierta na dostawę bydła 
rzeźneco i trzody co GŁ. 22427“ dc dnia 15 listopada 
1919 godziny 12-tej w południe do podpisanej :ntenean- 
tury ul. Ochronek 4.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 5% wa- 
dyum ogólnej obliczonej sumy z oferowanej ceny i ilości 
dosiarcayć się mających sztuk tygodniowo, z tem, że 
oferent zobowiązuje się w razie przyjęcia jego oferty 
uzupełnić wadyurn do 10%,które będą stanów ć kaucyę
1416-3 1NTENDANTURA D, O. O LW ÓW.

IU B Ł M  P f iN S T
lane wykonuje po najtań;

rytownik l  Gs!dgelerf

malowane 
i z metalu 

lane wykonuje po najtańszych cenach
UL. SYK5TUSKA 
m r  l .  i ? ,

lU A e m  F Y  i f j Ł A R  B I T  O W O  
ręczne, stołowe, rowerowe baterye. lampki kiesiankowe

n i H L ^ i i i n  R O SLfc.m #»kSr
J A - O l E i L L O O T S K r A .  XT7.

2as*. Dacz. rod. i  redaktor oapowiedziaŁajr: Jas SZCZYREh Drukięp* A. GoldroanH we Lwowie, Sykstustar ta


